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Magazyn 
Miedziowy 

• Biuro prasowe Krajowej Komisji NSZZ 
"Sołidamo~ćn zarzuciło posłowi Ryszardowi 
Zbrzyznemu, że podczas posiedzenia sejmo­
weJ Komisji Nadzwyczajnej ds. Kodeksu Pracy 
głosował przeciw zapisowi, który zobowią­
zywał stronę rządową do konsultowania 
wysoko~ci płacy mJnimalnej ze związkami 
zawodowymi. 

Ryszard Zbrzyzny potwierdza zarzut. Jego 
zdaniem gwarancje tego rodzaju praw zapi­
sane są w ustawie o związkach zawodowych. 
Stąd "nie ma potrzeby robt~ % Kodeks" 
Pracy hntemtka, który Jest konstytucją 
praw pracownlczycb, a w którym p owte­
la stę przep isy szczegółowe, uregulowa­
ne w t ,mycb aktacb", 
• Lubiński Urząd Miasta w drodze prze­

targu wyłoni! nowego dzierżawcę miejskie­
go bazaru w LubWe. Spo~ród sze~ciu firm, 
najlepszym oferentem okazała się Eskorta, 
jedna ze spółek lubińskiego BGH-RM, zaJ­
muJąca się ochroną mienia i ~ciągania na­
leżno~ci. Po skonkretyzowaniu i podpisaniu 
umowy Eskorta rozpocZnie administrowanie 
bazaru prawdopodobnie na początku kwietnia 
tego roku. 
• Zdaniem ekspertów fundamenty rynku 

miedzi są bardzo mocne. Wprawdzie ostat­
nio daje się zauwatyć spadek zużycia tego 
metalu szczególnie w Stanach Zjednoczonych. 
Jednak gwarancje stabilno~ci wysokiej ceny 
miedzi daje zainteresowanie metalem na 
Dalekim Wschodzie. 
• Legniccy harcerze przyznali .Serduszka 
wdzlęczno~d·. Otrzymaly Je o oby I Instytu­
cje wspomagające harcerskie przedsięwzię­
cia. W~6d laureatów znalazł się m.In. KGHM 
Polska Mled:t SA. 
• W pierwszych dniach marca ZG nPolko­

wice" odwiedziJ Jerzy Nowak, członek za­
rządu KGHM Polska Mledt SA ds. pracow­
niczych. Spotka! się tam z przedstawiciela­
mi dziesięciu central związkowych. Głów­
nym tematem spotkania było wytypowanie 
związkowej grupy roboczej, która uczestni­
czyć będzie m.in. w negocjacjach płacowych 
z Zarządem "Polskiej Miedzi". 
• WedJug Informacji Wojewódzkiego Urzę­

du Statystycznego po dwóch mie lącach bie­
żącego roku produkcja miedzi była o 0,8 proc. 
wyższa niż w tym samym okresie ubiegłego 
roku. Wydobyto 2.135 mln ton rudy miedzi 
oraz wyprodukowano 32 tysiące ton miedzi 
elektrolitycznej. 
• Zarząd KGHM Polska Mled:t SA uważa, 
że obecna dyskuSja o handlu miedzią mote 
niekorzystnie wpłynąć na tempo przygoto­
wań tego przemysłu do prywatyzacJI. Sze­
rzej na temat ostatniego posiedzenia 
Rady Nadzorczej KGłIM Polska Miedt SA 
~więconeJ tematowi handlu miedzią, który 
wywołał w ostatnich tygodniach wiele kon­
trowersji, wewnątrz numeru. 
• Zdecydowana wlększ~ blisko tysięcznej 
załOgi łublńskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Górniczych opoWiedziała się za wprowadze­
niem zakladowego ukladu zbiorowego. Pra­
cownicy nie tylko zyskali na płacach, ale i 
w /Sferze socjalnej. Mlędzy Innymi dodatko­
we urlopy, pensję socjalną, wyprawki szkolne 
na dzieci itp. A więc prawie wszystkie, które 
przysługują pracownikom KGHM Polska 
Miectt SA. 

Zarząd PRG z optymizmem patrzy w 
przyszło~ć z nadzieJą, Jak to okre~UI Jego wi­
ceprezes Jerzy Stefańczak, " ... że podoła­
my tym wszystkim obciqżeniom wynlkajqcym 
% układu zbiorowego ... n 

• Zarząd KGHM Pol ka Mledt SA dotrzy­
mał umowy przekazując Zarządowi Miasta 
Legnicy 15 mld starych złotych w zamian za 
przejęcie przez miasto zakladowych budyn­
ków HM nLegnica". Zgodnie z pierwomymi 
zalożeniami najwięceJ, bo at 9 mld złotych 
przeznaczone będzie na budowę basenu w 
jednej z legnickich szkół podstawowych. 
Kolejne 4 mld pójdą na remonty przejętych 
budynków. Pozostałą czę~ć władze miasta 
przeznaczą na adaptację przyszłych pomie­
szczeń O~rodka Dlagnostyló Onkologicznej 
w Legnicy. 
• O prawo wlasnooci do koncepcji eks­

ploatacji zlót rud miedzi w ZG "Rudna" to­
czy się od trzech lat sprawa w Sądzie Woje­
wódzkim w legnicy. 

Czterech intynlerów-proJektantów uzy­
skało patent na swój pomysł i żądają od ko­
palni odszkodowania. J~li ich początkowe 
roszczenia sięgały kwoty rzędu 862 mln zło­
tych, to dzJ~ po rewaloryzacji mote to być 
jut kwota kilku miliardów złotych. 

,; ... Nie są tO sprawy latuJe t wymagajq 
zasięgnięcia opinii wielu specjalistów. W trak­
cie procesu zmieniło się Prawo Wyl1alazc%e, 
co było jedną z przyczyn jego przedhtżenia 
- powiedZiał Lech Mużyło, rzecznik praso­
wy Sądu Wojewódzkiego. 
• Blisko cztery godziny trWała akcja stra­

:taków z sekcji Ratownictwa Technicznego 
w HM "Legnica". Ratowano tycie 26-letnle­
mu hutnikowi Robertowi W., którego prledra­
mię zakleszczyło się w prasie filtracyjnej. Po 
zakończeniu akcji poszkodowanego odwie­
ziono do jednego z legnickich szpitali, gdZie 
poddano go operacji. Zdaniem lekarzy jego 
życiu nie zagrab niebezpieczeństwo. Za kilka 
dni specjaliOCl podejmą decyzję co do dal­
szych, niezbędnych zabiegów w celu uspraw­
nienia ręki. 
• Rozstrzygnięto konkurs na stanowisko 

prezesa lubińskiej Spóiki Inwestycyjnej, która 
prowadzić będzie inwestycje na obrze:tach i 
poza przemysłem miedziowym. Jej wla~ci­
clelem Jest KGHM Polska Miedt SA 
Spo~r6d 26 kandydatów komisja konkurso­
wa wybrała 35-lelrliego Kazimierza Stań­
czaka, absolwenta Szkoły Głównej Plano­
wania i Statystyki w Warszawie I Uniwersy­
tetu Rochester w Stanach Zjednoczonych. Do 
chwili wygrania konkursu pracowal w głównej 
siedzibie koncernu Pepsi-Cola w stanie Nowy 
York. W skladzie zarządu Spółki Inwestycyjnej 
Lubin znaleiIi się Adam Sąsiadek, czło­
nek Komitetu Doradczego przy przewodni­
czącym Komisji Papierów Wano~ciowych, 
Przemysław Walczak, były wicewojewoda 
legnicki oraz Mariusz Bober i J anusz Cen­
drowskl wywodzący się z "Polskiej Miedzi", 
którzy wcześniej zostali członkami tego za­
rządu. 

Kapitał założycielski początkowo wy­
nosił 200 mld starych zlotych, ale poWięk­
szony zostal decyzją Rady Nadzorczej do okoio 
1,5 bln złotych. Powiększen ie kapltalu na­
stąpi poprzez wniesienie aportem 12 spół­
ek holdingu KGHM Polska Miectt SA. 
• Gmina Rudna skierowała prote t do pre­

zesa KGHM Polska Miedt SA w spra~ie eks­
ploatacJI zbiornika osadowego Zelazny 
Most. Zdaniem wójta Włady ława BIgusa, 
chmura okrywająca Rudną I okoliczne wsie 
paralituje normalne życie w tych miejsco­
wo~ciach. Samorząd gminy domaga się pod­
Jęcia działań Zmierzających do nie powtórzenia 
sytuacji oraz wyciągnięcia konsekwencji 
wobec osób winnych tej sytuacji. 
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• W ostatnich dwóch tygodniach cena 
miedzi na Londyńskiej G iełdzie Metali oscy­
lowała wokół 2.900 dolarów za tonę tego 
metalu.20 marca wynosiła 2.889 USD/t, na­
tomiast ~rednia marca 2.9001, a ~rednia roczna 
2.933,86 USD/t. 

Zebrał i opracował: Andrzej Lech 

Złodzieje, paserzy czy ... 
,Jednym z największych włamań do kle­

pów w ostatnich latach" - nazwa! komisarz Jan 
Stanisławski, rzecznik prasowy Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Legnicy, włamanie do sklepu 
optycznego przy ul. Mles~ I w Lubinie. Zło­
dzieje 19nonJjąc system zabezpieczeń (antywła­
maniowa folia na oknie wystawowym, takat 
żaluzja I podwójne zamki w drzwiach) odkręcili 
po pro tu zawiasy w drzwiach I w ten sposób 
dostali się do ~rodka. Łupem rabusiów padly 
oprawki, szkla korekcyjne oraz specjalistyczna 
aparatura wart~ci blisko 1,5 mld. starydl zło­
tych. Z1Iówno policja jak i właściciele okradzio­
nego sklepu nie wykluczali motHw~d do­
konania włamania na zamówienie. Skala wła­
mania i jego okoliczn~ci sprawiły, te poli­
cja przedsięwzięła aktywne j zdecydowane 
dzialaola w celu wykryda sprawców kradzie­
ty. Wysiłki te zostały zwieńczone powodze­
niem. W kllkana~cle dol po włamaniu poli­
cja zatrzymała na trasie Wroclaw - Legnica 
mercedesa, w którym znajdowały się 
przedmioty pochodzące z lubińskiego skle­
pu optycznego. Wszyscy trzej pasaterowie 
mercedesa okazali się być mieszkańcami 
Polkowic. Obecnie ~Iedztwó ma wykazać, 
czy zatrzymani polkowiczanie są sprawca­
mi włamani, paserami przewożącymi towar 
zakupiony od zlodzlei czy też weszli w po­
siadanie ,trefnych" przedmiotów w Inny po­
sób. 

Wszystko 
przez komputer 

Zawłaszczenie 322 mln starych złotych 
z kasy Biura Technlczn<>-Produkcyjnego 
nAkwa" Z.1fzuca Annie B., kierowniczce po­
lkowlckiego oddziału "Akwy" prokuratura. 
Sprawa niedoboru w kasie wyszła na Jaw w 
mome01ie zainstalowania w oddziale kom­
putera, do którego wprowadzono dane Z.1 
lata 1993-94. "Akwa", której gmina Polko­
wice poWierzyła prowadzenie operacji zwią­
zanydl z usługami wodnymi (kanalizacja, 
woda bieżąca). W efekcie wprowadzenia 
danych okazalo się, że dowody wpłat, które 
dokonywali w biurze ,.Akwy" mieszkańcy 
Poikowic nie zgadzają się z dowodami wpłat 
bankowych Ogółem niedobór wyniósł 322 
mln. zl. 

Anna B. początkowo pracowala w biu­
rze ,,Akwy" jako kasjerka, by potniej awan­
sować na stanowisko klerowniczkL le ozna­
czało to Jednak zwolnienia z prowadzenia 
przez nią kasy. Jak twierdzi, wielokrotnie 
Informowała przelotonych o nadmiane pracy 
I konieczności zabierania dokumentów do 
domu. Nie potrafi podać przyczyn zniknię­
cia pieniędzy, utrzymując, te ich nie wzięla. 
Sprawa trafiła do Sądu Rejonowego w Lubi­
nie, który mote wyj~nj tajemnicę zniknię­
da pieniędzy, tajemnicę, która ~wiatlo dzienne 
ujrzala dzięki zainstalowaniu komputera ... 

(das) 



Pepst-CoCa 
W POlkowjeach! 

Już wkr6tce Polkowice staną się 
miejscem jedn~ z największych ame­
rykańskich inwestycji w Europie 
Wschodniej. Jak się nieoficjalnie do­
wiedziała "Gazeta Polkowicka", na 
t.erenie naszego miasta powstanie 
wielka wytw6rnia i rO'zlewnia Pepsi­
Coli. Wartość inwestycji wyniesie olto­
lo 250 mln. $. 

,,Nasza wojna z Coca-Colą o opano­
wanie rynk6w Europy ŚrodkO'wej i 
Wschodni~ wejdzie dzięki polkowickiej 
inwestycji w no\~ fazę, kt6ra m a przy­
nieść nam kol1COWy sukces" - twierdzi 
anO'nimowy członek zarządu Pepsi CO'. 
East. Wybv6roia ma prO'dukować pepsi­
colę i inne napoje na potrzcby 11'Ilk6w 
Polski; Litwy, Łotv,')" Estonii, Czech i 
SłO'wacji. "Coca-Cola wyprzedziła nas in­
westując w Środzie Sląskiej. To było 
bardzo dobre posunięcie - b\ierdzi me­
nedżer z Pepsi Co. - Żeby odzyskać po­
zycję zdecydO'waliśmy się na p dO'bną 
inwestycję w Polsce. PO'lkowice wybra­
liśmy z racji waszegO' doskQnalegO' ,y­
stemu komputerowej inw ntaryzacji 
grunt6w, a także ze wględu na poloże­
nie przy przyszł ~ autQstradzie A-3". 

Już wkr6tce, po uzyskaniu wszyst­
kich dQkument6w, m. in. zgody na 
sprzedaż grunt6w PQdmiO'tQwi zagra­
nicznemu, na co potrzebna jest zgoda 
z Ministerstwa praw Wewnętrznych, 
zO'stanie podpisany akt. nQtarialny 
przedaży grunt6w amerykańskiemu 

koncernO'wi, na których Pep i CO'. wy­
buduje wytw6rni!;, rQzlewnie i magazy­
ny. Amerykanie planują także budow~ 
O'sIedla dQmków dla pracowników fir­
my. I3ędą w nich mieszlmli ruuerykań­
scy specjalJści, a także PQlscy pracow­
nicy zakład6w. "PO'lscy rO'botnicy mają 
dobrą markę. Są wysokO' wykwalitl kO'­
wani, z łatwQścią dO' to W1tją ię do 
s tandard6w zaawansowanych tc hno­
lOgli, a przede wszystkim są r elatyw­
nie tani. W Polsce nadal koszt siły r o­
boczej stanQ",'i zaledwie kilkanaście 
procent ceny kQńcQwej produktu, pod­
czas gdy w krajach Ullii EurQpej kiej 
Sięga nawet 25%" - bvierdzi nasz rQZ­
m6wca. 

SprQv.""adzel1Ie dO' PQ1ko\\'lc Pepsi CO'. 
Qu\iera no" 'ą perspektywę dla PolkQwtc. 
Sukces Inwestycji jednegO' z rnlędzyna­
rodQwych kQncern6w tanie i ię z 
pewnością do kona1ą reklruną dla gnu­
ny. Przedsi~wzięcie Pepsi Co. O'znacza 
docelQWO ut ~Qrzenie conaJmnlej 80 n Q­
wych miej pracy. Na intratne kO'ntrakty 
mQgą liczyć miejscQwe rUIny budQ,vlu­
ue i usługowe. Zyska budżet gminy dzię­
ki dochodowi ze sprzedaży gnmtów, 
Z\ .. ię~zonym podatkQm od prO' erują­
cych firm lQkalnych, a docelQwo dzi~ 
podatkQm odprQwadzanym dO' kasy 
gminy przez Pepsi Co. PQland - gdyż tal{ 
nazywać się będzie flnna, której za.kla­
dy powstaną w PQlkowica h. 

(das) 

Po raz kolejny Polkowice odwiedził sąd konkursowy konkursu "Budowa Roku". 
Tym razem wśród sędziów oceniających budowę znahtz1 się przewodniczący 
sądu, prof. dr hab_ KazUnlerz Cieszyński. J a k już kilkakrotnie pisaliśmy, 
pierzeja w chodnia rynku została zgło_ zona przez wykonawcę inwestycji 
Leszczyńskie Przedsiębiorstwo Budowlane i LPB-Polkowice do tego edycji 
'94 konkursu. Polkow icka starowka została zakwaliilkowana do jego trzecie­
go, finałowego eta pu. Konkurentami polkowickiego rynku do gł6wnej na­
grody w kategorii budownictwa mieszkaniowego są: o iedle domk6w jedno­
rodzinnych w Głogowie oraz budynek komunalny w Nowym Dworze Mazo­
wieckim. Na zdj_ Sędziowie kon kursowi uwainie pczyg1ącbją się kamienicz­
kom pierzei. 

Zarzqd 
Przygotowanie popr.lwck do 5t.aIUtu Związ­

ku l propozycji wykorzy'wnl:! nadwyżki bu­
dżetowej, organizacja imprezy kultul.lIno-rc­
kreacyjnej dla mieSlkańr.ów gmin naletących 
do Związku , stworlcnie mQdelu eft'ktywnej 
wsp6lpracy z Ene rgetyką S, A. -lO' tylko nie­
które spo~r6d zadań jakie stoją przed Za'lą­
dem Związku Gmm .. Zaglębie i\liedzio\\'e~. 

KQlejne, trI. cle już, \X':1lne Z~rom:1dzc­
nic ZWi;IZku Gmin .,7..agl ęl>ia . iled/lowe­
go"dolyczylo przede wszy:.tklrn spraw finan-
Qwych , Przedslawiclele Chocianow;I, G<lWO­

rzyc, Grębodc, PolkQwłc i Hadwank - ('Zrłi 
gmin WcllOUZ.1cych w skł.\d zwl. zku przyję­
li sprawozdani3 l.1rządu i Komisji Rewizyj­
nej z dz.ia la l no~ci w ubieglym roku, :l t3kże 
InfQrmację Q wykonaniu budżetu \V 199~ r. 
Wydatki Q iągn<,. l y kWOlę 423 ml n. starych 
złotych, a środki te ZQ laly przeznaczone 
przede wszyslkim wydatki rzeczowe, zwią­
zane z remO'ntem rQmieSZCleń biurQwych 
oraz na $rodki uw~lłe. czyli kQmpult:r i kse­
rokopiarkę. Jak poinformQwal przewodnicz.1-
cy Zarządu ZWI;'!lku Gmin. Ry zard \) 'eila­
sJewicz, udalo sil{ trcalilować jeden z pod-
lawowych celów Związku , czyli tełefQnlza­

cję gmin. W l OO'tÓ z:lkończono prace w R:l­
dwanicacll , w Gaworzycach I Gręhocicadl 
prace jeszcze trwają. 

Związek zak ńczyl rok zn.1 zna nadv.yL­
lGt budtelQwą ",,')'nosząq 116.5 17 zl, czyli 
ponad miliard starych złotych, któr.J znajdu­
Je lę na lokalach b:tnko\\')'ch. Zgrom:ldzc­
nie zQbowiązalo Zarząd do paygotowanl:l 
propozycji wykQrzystanl:\ tych środków. N,I 
razie Jednak nie z staly onc ujętc w budżc­
cJe na 1995 rok, który po uchwaleniu wy­
nosi 352.259 zł (trzy i p61 miliarda). 205.-.79 
zI (ponad dwa miliardy) zostaly prlCl.naczone 
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o pracy 
na inw~l)'cl(', wśród których najw;llnle~sze 
to: kontynua( ja rei fonLlacji, przygotQwanle 
konlelxii pol:iCZC1~ kOlllunik:lcyjnych pomię­
dlr Polko 'ic:lIl1i l pOlsoswlyml gminami 
Zwi.jl.ku, oprar;Qw.tnle koncepcji zagO&po­
darowania l ren6w polożonych przy plano­
w:mej autoslr.ldzie A-3, a tak?e studium 
uW:lIunko\\ań <roJOWitkQwydl dla gmin 
wchodz.1C)'ch w skład Związku. 

7grolll:ld/.enie przyjęło uchwaly dOlya .. 1-
et: ,,- najo;rodzeń dla prze\ odnlo .. 1cego Za­
fI-1du, czlonków Zarządu, członków KQmi­
sji Hl:wiZ)'Jn<.'J Ol z delegalów n:J Walne ZgrQ­
madzenie Zwi:!zku. Zgromadzenie b\dzie 
pełniło ró 'nici. funkcję rady subregionu 
połko\'\,; ickiegQ, laka bowiem udl 'alę pod­
jęli delegaci na Waln Zgromadzenie (ez '01 
. ~ubregiony i jakie gminy wchodzą wkład 

subregionu polkowickego piszemy na slrA.) 
Uczestnicy Walnego Zgromad7.enla oma­

wiali let problemy związane z nlewystarcz.'l­
jacą, zdaniem Za l ządu, wsp6lpl".lcy z Pań­
stwową gencj:i WlasnQ~cl Rynku Rolnego, 
a także z zakw:lsz:tniem grunt6w rolnych I 
brakiem ~rodków lU wapnowanie, przed w­
dZ!;lhłj;'!CC temu procesowi. KilkanaŚcie mi­
nut z.1j~la dyskusja na temat organizacji Im­
prelY luh cyklu imprez rekreacyjno-spono­
';\.1'Ch. któr..: maja po lużyć integraCji i wspol­
ncj 7~\bawie mieszkań ów gmin ZwLlzku. Być 
może przyjmie to postać cyklicznego .Tur­
ni ju Gmin"? Zobaczymy, Na razie Zarząd 
pracuje nad programem I regulaminem ta­
kiej Imprezy, ;\ pO' ooradach WalnegO' ZgrQ­
madzenia, można przyjąć, że j :ot lO jeden z 
latwiejszych problemów, spośród całego sze­
regu zadań, które przed Zarząd 'ITI po:.tawi­
IQ Walne Zgrom.1dzenie. 

(das) 



~""t. ~.(bwł,tA _________________________________ _ 
21 dzień marca to do~~ nietypowy dzień w całej Polsce. Z jednej strony pierw· 

szy dzień wiosny, z dnJgiej natomiast uważany za dzień wagarowicza. Dlatego też 
ucznJowie spędzają go na różne sposoby. Jedni topią marzarmę, dnJdzy urywają 
się ze szkoły aby posłuchać muzyki czy wypić wino, jeszcze imu jak na przykład we 
Wroc.ławiu sprzątają szkolne podwórko, żeby nie marnować czasu. W Polkowicach 
natomiast, młodzież w tym dniu opanowała zespół Szkół. 

WSZYSTKO ZALEŻY OD POMYSŁU 
Polkowlcki Zespół Szkól. Korytarz. Gar­

stka zwyczajnych szarych uczniów. "Co$ się 
dzieje - mówi Jeden z nich - podobno jaklS 
kołeś jest dzisiaj dyrektorem." 

"Wszystko zaczęlo się o 8'j kiedy to przy 
uczniach, na dutym apelu dyrektor Olszewski 
przekazał mi władzę - mówi Rafał, jedno­
dniowy dyrektor - i tak wlaSnie zostalem 
dyrektorem Zespołu Szkól. Na codzień je­
stem uczniem pierwszej klasy szkoły zawo-

doweJ o kierunku ślusarz-mechanik - doda­
je - ałe w przyszloSci chclalbym zostać ak­
torem. Teraz czekam aby w naszym ogól­
niaku powstala wlaSnie taka kla a autorska." 
Nowy dyrektor ma pełne ręce robol)'. "DziS 
rano wpłynęło do mnie podanie o urlop -
oSwladcza - na szczęScie mam kiłku doro­
slych zastępców. Na codzień wolę być jed­
nak uczniem." 

dzi nie wykazała się fantazją tworząc swój 
nowy image. Wykorzystali jak co roku ciuch 
z garderoby tal)' lub mamy, które zresztą nie­
którzy noszą na codzień, wcale się nie prze­
bierając . ,,Naszym zadaniem jest nie utrudniać 
- mówi dyrektor Olszewski - Od uczniów 
zale:tało Jak tą wladzę wykorzystają. Wszy­
sum załety od pomysłu." 

11'" Auła forum. Na brzegu sceny ja­
kieS niedbałe porozrzucane kwiaty. Z 1)'1 na 

Scianie z cegieł niecIe­
kawie zrobiony napis 
,'pierwszy dzień wio­
sny". Gromadzą się 
uczniowie. Niezadowo­
leni, znudzeni tyciem 
pietnasto-szesnastolat­
kowie. Przebranych 
I)'lko kUka osób. Zaczy­
na się. Na scenę wy­
chodzi dziewczyna w 
stroju gałowym z kart­
ką . Cichym, słabym 
glosem wita wszyst­
kich, nie odrywając 
oczu od swojej Scią­
gawki. Rafał, dyrektor 
l przewodnicząca sa­

morządu uczniowskiego wnosl.1 co$ na scenę. 
Jak się okazuje jest to dziesięć postulatów 
adresowanych do n:tuczycleli. Dziewczyna 
w galowym stroju zaczyna je czytać. "My tet 
mamy imiona" brzmi jedno z nich , inne 
"ChcielibySmy żeby nauczyciele uznali Sclą­
gę za pomoc naukową". Wszystkie są w 
podobnym nastroju. Na sali slychać co rusz 
oklaski. I w końcu następuje kulminacyjny 

Oprowadza nas po 
szkołe. WlaSdwie, to 
nie widać nic szczegól­
nego. Kilka przebra­
nych postaci. "Za mo­
ich czasów bylo inaczej 
- mówi Artur, nasz fo­
tograf, który kończył 
szkołę jeszcze w cza­
sach komunizmu - w 
szkole z kolesiami zor­
ganizowaliśmy praw­
dziwe kasyno gry, a ze 
starych kolumn roz­
brzmiewały dtwięki 
nieSmiertełnej muzyki". 
Jak to nic się nie dzie­
Je - protestuje uczen­

~~~--~~~~~--------~-

nica w bialym fartuchu , krótkiej seksownej 
spódniczce w kratę i wysokich butach na 
grubej podeszwie - ja uczę chemii, jest eks­
tra". "ZorganizowaLiSmy kilka meczy między 
nauczyclełami i uczniami, skróciliSmy lek­
cję I właSnle od dzisiaj zaczęło działać szkolne 
radio· - dodaje młody dyrektor w dżinso­
wym mundurku ... W moich czasach - mówi 
Artur - nie bylo osoby, która by się nie prze­
brał" . W Zespole Szkół nie widać jednak po­
mysłowych kreacjI. WiększoSć młodych lu-

moment. Na scenę wchodzą dwaj dyrekto­
rzy jednodniowy i ten na stale. N:tstępuje 
ponowne przekazanie wielkiego klucza sym­
bolizującego wladzę. Uczniowie krzycząc 
protestują· 

12"'- już po wszystkim. Uczniowie roz­
chodzą się do domów albo popatrzyć na 
mecze nauczyciele kontra ich koledzy. "Naj­
fajniejsze jest tO, te nie było lekcji" - podsu­
mowuje calą imprezę jeden z uczniów. 

zorro 
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Kolejny 
tajemniczy ślub 
Wygłada na to, że Jedna z parafii naszej 

gminy stała się ulubionym miejscem tajemni­
czych SlubÓw. Hanna Banaszak, która nie­
dawno składała przysięgę małżeńską w So­
binie, pochwaliła się kołegom-artystom, czego 
efektem był następny Slub. To, że artyScI lubią 
zaskakiwać - wiadomo, ale I)'m razem przed 
ołtarzem Slubowali...Bogusław Linda I Kata­
rzyna Skrzynecka! Co za para! Udało się pod­
glądnąć co nieco, ale na pstryknięcie zdję­
cia nie bylo szans. Trzeba wierzyć na sło­
wo. Jedno jest pewne (a wiadomość pocho­
dzi z wiarogodnego żródła) - szykuje się 
następny Słub. Tym razem postaramy się 
zakamuflować i nie przepuścić okazji. 

(ula) 

Uroczyście 
i wzruszająco ... 

... przebiegała ceremonia nadania lm1e­
nia Aleksandra Kamińskiego Szkole Podsta­
wowej Nr 4. Odbyła się ona w dzień 17 rocz­
nicy Smiercl druha "Kamyka' -15 marca 1995 
r., a zarazem w roku, w którym szkoła ob­
chodzić będzie 10 rocznicę swego istnienia. 
Honorowymi gośćmi uroczystoSci byli kole­
dzy i towarzysze broni Aleksandra Kamińskiego 
z Szarych Szeregów i batalionu "ZoSka' -
Stanlslaw Sieradzki ps. "Swist" i Stanisław 
Korwin-Szymanowski. O uroczystą oprawę 
postarali się organizatorzy z dyrektorką szkoły 
p. Eltbietą Kich-WiSniewską na czele. Pod­
niosłą atmosferę budowały dekoracje, orkie­
stra dęta, poczl)' sztandarowe, galowe stroje 
uczniów i zapro zonych goScl. 

Po wprowadzeniu pocztów sztandaro­
wych i odegraniu hymnu narodowego, bur­
m! trZ Emilian Stańczyszyn odczyta I posta­
nowienie Zarządu Gminy o nadaniu szkole 
imienia Aleksandra Kamińskiego. Ksiądz in­
fułat Wladyslaw Bochenek, poSWlęcU sztan­
dar i zaproponował księdzu prałatOWi Lu­
dwikowi KuSmidkowi by co roku, w roczni­
cę nadania imienia szkole, odprawiać mszę 
Sw. w intencji tołnierzy Armii Krajowej. Sta­
nisław Sieradzki wzruszył wszystkich pięk­
nym, emocjonalnym przemówieniem, po 
którym obecni złożyli hołd żyjącym i pole­
głym kolegom i przyjaciołom "Kamyka' dłu­
gotrwałymi oklaskami na stojąco. Wbicie 
ozdobnych gwotdzi w drzewce sztandaru za­
kończyło częSć oficjalną, po której go cle i 
przyjaciele "czwórki" przekazywali okolicz­
noSclowe upominki i składali tyczenia. 

"Czwórka" o nadanie imienia starata się 
od 1988 r. Od stycznia 88 r. do marca 89 r. 
tnvało zgłaszal/le przez uczniów I nauczy­
cieli szkoły kandydatów na przyszłego patro­
na. W kwiell1iu 89 r. Samorząd Ucznloll/ski 
przeprOlvadzil plebiscyt na patrona szkoły, tv 
którym zwyciężyła kandydatura Aleksandra 
Kami11skiego. W marcu 90 r. p. Janina Ka­
miJIska, żona Aleksandra KamMskiego 10'ra­
ziła zgodę na nadanie szkole imienia jej męża. 
W'e wrześniu swoją zgodę wyraziło Kurato­
rium Oświaty ( Wychowania. \V g,.udniu 90 
I: powstała w szkole Izba Patrona. Przez na­
stępne lala uczniowie poznawali sylwetkę przy­
szJl'go patrona szkoł)'; orgalllzol1x:lI1o konkursy 
I wystawy, przygotowywano audycje okolicz­
Ilościowe, uczestniczono UJ pracach k,.ęgu 
"Ruchu Kamykou/ego" UJ Warszawt'e, zapro­
szono Stanisława Sieradzkiego na spotkania 
z młodzieżą t gronem pedagogicznym szko­
ły. \V,·eszcie UJ marcu 95 r. po trwających kil­
ka miesięcy przygotowaniach odbyła się uro­
czystość nadania Imienia I wrę~etlt'a SZla/l­
dam szkole. (das) 
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Subregiony 
- szansa na rozwói? 

- Polkowice otwierajq się na wojewódz­
tUJO, zabiegają również, by stać się ośrodkiem 
kształtującym życie gmin o podobnym cba­
rak/erze- powiedziaŁ burmistrz Emllian Stań­
czyszyn podczas spotkania władz wszystkich 
gmin z Wojewodą Legnickim - Ryszardem 
Maraszkiem w Urzędzie Gminy. Ponadto w 
spotkaniu uczestniczyła Stanisława Repa -
Przewodnicząca Sejmiku Samorządowego 
Województwa Legnickiego. 

Spotkanie po~więcone było utworzeniu 
subregionów na terenie naszego wojewódz­
twa, prZygotowaniu koncepcji id\ rozwoju, 
a także sprawie udziału finansowego każdej 
z gmin w opracowaniu tejże koncepcji. 

W dyskusji opierano się na przykładzie 
Złotoryi i Warty Bolesławieckiej, w których 
koszt opracowania koncepcji rozwoju wy­
niósł 36 tys. nowych złotych. 

Ideą przewodnią w podejmowanym 
przedsięwzięciu jestlączenie się gmin o zbli­
żonej specyfice ze względu na przemysł, 
rolnictwo i in. oraz współpraca w rozwiązy­
waniu problemów. Gminy, na zasadzie do­
browolno~ci, określały swoją przynależność 
do poszczególnych subregionów. Przy wy­
borze decydowaly glównie dwa elementy: 
powiązania tradYCYjne (komunikaCja, szko­
ły, szpitale itp.) oraz powiązania gospodar­
cze. 

Na zasadzie wstępnych deklaracji usta­
lono utworzenie trzedl subregionów: 

1. Głogowskiego, w skład którego 
wchodzą gminy: Koda, Żukowice, Pędaw, 
Miasto Głogów, Gmina Głogów I Jerzmano­
wa. 

2. poLkowickit."go - Gaworzyce, Prze­
mków, Radwanice, Chocianów, Miasto i 
Gmina Polkowlce oraz Grębocice. 

3. Lubińskiego - Rudna, Ścinawa, Miasto 
Lubin i Gmina Lubin. 

Możliwe są jeszcze korekty odnośnie 
podziału i gminy mają kilka dni na Ich pod­
jęcie. Płanowane są niedlugo spotkania 
burmistrzów Głogowa, Lubina i Polkowic z 
władzami gmin wchodzących w sklad po­
szczególnych subregionów w celu opraco­
wania programu realizacyjnego. Wojewoda 
Ryszard Maraszek poddał suge tlę powoła­
nia Rad Subregionów, które koordynowały­
by działania. 

Wspomniana wcze~nlej potrzeba wspól­
nego dziajania wiąże się również z k estią 
bezrobocia na naszym terenie. "Miedź kie­
dyś się sko/icZ)' - powiedział wojewoda - i 
co po miedzi? Już dziś musimy zastanawiat 
się nad tym, by nie dopuścić do symacji z 
woj. wałbrzyskiego. Musimy pamiętać o miej­
scach pracy". 

Nie bez znaczenia jest również udział 
KGHM Polska Miedt SA w podejmowanydl 
przedsięwzięciach na rzecz naszego regio­
nu. Jest jut opracowany program rozwoju i 
restrukturyzacji do 2015 roku. Do tego b0-
wiem roku przewidziane jesl wydobycie złóż 
na obecnym poziomie, potem ono spadnie. 
A to wiąże się ze spadkiem zaIrUdnienJa i 
potrzebą stworzenia nowych miejsc pracy. 
Budowa autostrady A-3 rozwiąże w pewi~n 
sposób problem bezrobocia, ale należy my­
śleć również o innych możliwośdach. Wy­
maga to jednak przeszkołenia łudzi I w tym 
przedsięwzięciu będzie uczestniczyć KGHM 
Polska Miedt. Uchwałą Rady Nadzorczej ma 
on opracow ć program świadczeń na rzecz 
woj. legnickiego - termin opracowania upły­
wa z końcem kwietnia 95 roku. 

Urszula Rom aniuk-Kowalska 

Pożegnanie zimy 
Ktoś kiedyś pOWiedział, t.e praca Slaje 

się stylem życia, nalomiast nadmiar wolne­
go czasu zauważany jest jako zjawisko ne­
garywne. 

Coraz czę~ciej więc zaciera się podział 
na dni ~wiąteczne l powszednie - i to z 
różnych powodów. 

Zasady te starają się łamać, przynajmniej 
od czasu do cza u, pracownicy Zakładów 
GórnJczych ,,Polkowice" korzystający wspólnie 
ze swymi rodzinami z organizowanych przez 
kopalnianą sekcję sportu wyjazdów w góry. 

19 marca był szczególną okazją, bowiem 
• w tym dniu na Slokach Hali Szrenickiej za­
planowana została zimowa spartakiada za­
kładowa. Z oferty skorzystało bU ko 60 osób, 
pomiędzy którymi rozegrano slalom specjalny. 
W przeciwieństwie do warunków nardarskich 
pogoda nie pozwolila na przeprowadzenie 
większej liczby konkurencjI. Mgla, silny wiatr 
I padający śnieg nie przeszkodziło zrealizo­
wać wcześniejSzych planów. 

Fachowo przygotowana [rasa licząc:; 300 
metrów, przy różnicy wzniesień około 80 
metrów, nie przestraszyła nawet najmlodszych 
uczestników spartakiady. 

Wszyscy mieli do pokonania dwa prze­
jazdy, których łączny czas wyznaczał osta­
teczną kolejność tej rywalizaCji. 

Dopingowani przez rodziców oraz star­
szych wiekiem i doświadczeniem kolegów 
jako pierwsi na starcie stanęły dziewczęta 
nie mające jeszcze 15 lat. Tu bezkonkuren­
cyjna okazała się polkowiczanka Kasia Sa­
cewicz, która w końcowej klasyfikacji wy­
przedziła Monikę Pieńko i Monikę Dybał­
ską. Zwyciężczyni osiągnęła łączny czas 88,98 
sekundy. 

Na drugi rzut poszusowali Idl rówieśnicy. 
W tej kategorii najlep zym był, niewiele u [ -
pujący tar-zym ucze:,lnikom, Jacek Rcucki. 
Po podliczeniu łącznego czasy obu przeja­
zdów okazało się, że z własnym ojcem prze-

s 

grał Jed~'nie o 0,22 sekundy osiągając czas 
76,34 sek. Drugim na podium zwy ięzców 
w tcj karegOl'jj okazał się Kornel Pieliko, a 
trzecim był Norbert Wojciechowski. 

W tym roku, co raczej należy zaliczyć 
do rzadko~ci, niewiele było kobiet bardziej 
dorosłych . Ich miejsce zajęły nastolatki, które 
z nie mniejszym wdziękiem niż ich mamy z 
ogromną łatwością pokonywały 22 bramki 
slalomu. Tu pozIom uczestniczek był bar­
dzi j wyrównany, chociaż nie sprawiało ko­
misji ędziowskJeJ najmniejszych kłopotów 
na wyłonienie zwyciężczynI. Została nią 
Magda Sacewicz , podobnie jak jej młod­
sza siostra rodowita polkowiczanka. Wyprze­
dziła ona swoją najgromie) zą rywalkę 
Annę Zawadzką o ponad 3 sekundy. Jako 
trzecią sklasyfikowano Katanynę Janię, 
która tym razem uzyskała łąCZflY czas 83,99 
sekundy. 

Ostra rywalizacja toczyła ię pomiędzy 
naj tar zymi (przepraszam!) ucze lnlkami 
imprezy' których "osadzono" w kategorii 
wieko~ j powyżej 35 lat. Zd cydowane 
zwvcięstwo w obydwu przcjazdach odniósł 
AlUJn.Cj Rcucki. Drugie miejsce przypadło 
lIcurykowi Sztcjkow kiemu, trzecie za~ 
B['onislaw iWi Zabielskiemu. 

Zdaniem nie tyłko obserwatorów najbar­
dziej styłową jazdę zaprezentowali mężczy­
tni do lat 35. Tu główne trofeum przypadło 
w udziale AndrLC;Owi Sacewiczowi, który 
nie dal szans kolejnym zawodnikom na me­
cie Januszowi Jani i lI'cllcuszowi Kisie­
lowi. 

Kiedy przy gromkich okrzykach triumfu 
wręczano nagrody zwy ięzcom zaczepił mnie 
,.parkingowy" pytając: Pat/ie, tO /I was OrgOl1/­
zuje się jeszcze takie imprezy? 
Ano, organiZuje się i to z Jakim powodzenieml 

Tekst I zdjęcia popełmł Andrzej Lech, 
który gorąco zachęca do czynnego wypo­
czynku w każdej wolnej chwili. 
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V Dlaczego trzęsie 
Pomimo tego, że Polkowice są teore- k~d ok. 1000 metrów górnicy codziennie W stacji sejsmicznej przy Zakładach 

tyczne bierne pod względem sejsmicznym wyrywają kilka warstw z tego wielkiego prze- Górniczych "Rudna" wstrząsy mierzy się w 
odczuwa się [U co jaki~ czas silne wstrząsy. kładańca natury, codZiennie detonując silne jeszcze Inny sposób. Ich silę przedstawia się 
Polkowlczarue są ~wiadkami pękania lub skle- la dunki wybuchowe, aby wydobyć kolejne za pomocą jednostek energii dżuli 
jania budynków, wielu z nas pamięta jak trzy- tony drogocennego kruszcu. Te wszystkie Pomiary trzęsień ziew 
na~cie lat temu zawaliło się jedno ze skrzy- działania doprowadzają do gromadzenia się Wszystkie wstrząsy, które odczuwamy 
dei budowanego wieżowca przy ulicy Skal- dużej energii w pozostaJych warstwach skal- są rejestrowane w stacji sejsmicznej przy 
ników. Na codzleń Polkowice borykają się nych, owa energia swe uj~de znajduje wla- kopalni ZG Rudna, która prowadzi prace 
z takimi samymi problemami jak miasta w ~nle w tak dla nas odczuwalnych wsu·ząsach. wydobywcze pod Polkowicami. Jedno z jej 
Japonii, Włoszech czy Stanach Zjednoczo- Innym powodem trzęsień ziemi w Polkowl- pomieszczeń jest zastawione aparaturą do 
nych gdzie przebiegają graruce plyt sejsmicz- cach Jest planowany przez samych ludzi za- pomiarów. Znajdują się tam tradycyjne sej-
nych. wal korytarzy w których przestano już pro- smografy rejestrujące wszelkie ruchy skaj oraz 

Co roku na całym ~wiecle rejestruje się wadzić eksploatację. komputer z elektronicznym sprzętem do 
okolo 100 trzęsień ziemi, czyli przeciętnie Najbardziej odczuwalnymi dla nas wstrzą- obróbki danych. Czujniki rozmieszczone na 
co trzy dni mamy do czynienia z tą nlszczy- sami są te, któryd1 epicentrum jest nieco dole w kopalni z latwo~dą rejestrują prze-
cielską silą . Najczę~dej jednak najgrotniej- oddalone od naszego miasta. Jest tak dlale- jeżdżające w Ich pobliżu górnicze maszyny. 
sze trzęsienia notuje się na obszarach nie go, że energia wyzwolona podczas wstrzą- Co ciekawe, aparatura rejestruje również trzę-
zamieszkałych przez ludZi. Od prawieków su rozchodzi się w każdej płaszczytnie fala- sienia ziemi z całego ~wiata, a pod koniec 
człowiek zastanawiał się dlaczego takie zja- mi, wówczas Polkowice zachowują się jak lat osiemdZiesiątych nawet podziemne próby 
wlska występują. statek na wzburzonym morzu. Inaczej nato- jądrowe naszych wschodruch sąsiadów 

Co to jest tr.tęsienie ziemi? miast odczuwamy wstrząsy których epicen- Na ~Iecie największym wstrząsem jaki 
W~r6d naukowców od począlku nasze- trum jest pod samym miastem, wtedy czuje- udalo się zmierzyć uczonym był wstrząs z 

go stuleda zacząl przeważać pogląd, iż trzę- my tylko jeden króLki wstrząs tak jakby~my 12 czerwca 1897 roku o magniludzie r6w-
slenia są przede wszysLkim zjawiskiem tek- się zapadali. oej 7 w skali Richtera w Iodiach w Assam. 
tonicznym. Cała wierzchnia warstwa Ziemi, Metoda pomiaru trzęsiCJl ziemi Zginęlo wtedy 1500 osób. Historycy jednak 
zwana litosferą, składa się z dużych stabil- W dużej sejsmograf! stosowane są dwie donoszą, że najwięcej ludzi, bo 830 tysięcy 
nych I sztywnych płyt, których grub~ć mlej- zupelnie różne I niezależne od siebie meto- zginęło podcza trzęsienia ziemi w Shensi 
scami dochodzi nawet do 80 kilometrów. dy opisujące wielko~ć trzęsienia ziemi. w Chinach 23 stycznia 1556 roku . 
Każda przesuwa się względem innyd1 z pręd- Jedną z nich jest metoda, którą nazywa Największym trzęsleruem w Polsce był 
kO~dą kilku centymetrów rocznie. Skutkiem się makrosejsmiczną skalą intensywoo~ci. wstrząs z 5 kwietnia 1443 roku na Pogórzu 
tego jest wytworzenie się olbrzymiej ener- Polega ona raczej na opisie skutków jakle Sudeckim, jego intensywno~ wynosiła 8 a 
gil, która uwalnia się na brzegach plyt I po- spowodowało trzęsienie ziemi niż na rze- magnituda 6. Zniszczerua były widoczne we 
woduje trzęsienia ziemi, czyli trzęsienie zie- czywlstej jego sile. Intensywno~ć trzęsienia Wrodawiu , Brzegu I Krakowie. Natomiast 
mi to nic Innego jak rozładowanie energii opisywana jest na podstawie stopnia zniszcze- największym wstrząsem zanotow:lnym przez 
deformacji przez przemieszczenie mas skał- nla budynków, spękań l przemieszczeń na stację sejsmiczną przy ZG Rudna był wstrząs 
nych wzdłuż płaszczyzny uskoku. powierzchni gruntu oraz reakCji ludzi i zwle- z lat siedemdziesiątych o energii fali równej 

Ziemia w swej budowle podobna jest rząt. Sklada się na to między innymi sonda 10 dżula. Energia ta pozwoliłaby do~ć szyb-
do olbrzymiego wafla przekladanego różnymi jaką się przeprowadza wśród ludzi, którzy ko zagotować wodę w basenie o długo~ 
rodzajami skal. Gdyby~my na przyklad w znajdowali się w strefie epicentralnej. W Eu- 25. a szeroko~cI 10 metrów I glęboko~ć 1 
domu wzięli kilka nierównych wafli o po- ropie przyjęto dwunasto SlOpniową skalę In- metra . 
strzępionych brzegach, ułotyli Je obok sie- tensywno~ci. zono 
bie i przesuwali jeden względem drugiego, Inną metodą opisu sily lrzęslel~ ziemi Jest 
wówczas mogliby~my zaobserwować podob- metoda Richtera zwana tak od nazwiska jej 
ne zjawiska jakie zachodzą w rzeczywisto- wynalazcy, mierzy ona magnltudę trzęsień. 
~ci między plytami tektonicznymi Ziemi. Magniruda zerowa jest to logarytm dziesięt-
LudZie żyją na samym szczycie tyd1 olbrzy- ny maksymalnej fali sejsmicznej mierzonej w 
mich wafli i mogą obserwować tylko nie- mikrometradl w odleglo~cl 100 km od epi-
które skutki ich przemieszczeń . centrum standartowym sej mografem Wood-

W Polkowlcadl trzęsie z zupełnie Inne- Andersona . Na ~Iecie nie obserwuje się trzę-
go powodu, a to dlatego, że przez nasz kraj sień o magnitudZie większej aniżeli 9. Ma-
nie przebiega krawędt żadnej płyty tekto- gnituda jest związana bezpo~rednlo z i1o~cią I{(. 

nicznej I w ten sposób nasz region Jest cał- energii seJ micznej wypromieniowanej z ognl- 'I 
kowide bierny pod względem sejsmicznym, ska trzęsienia ziemi. Zmiana magnitudy o jedną 
choć czasami i w naszym kraju można zare- jednostkę odpowiada w przybliżeniu trzydZie-
jestrować niewielkie tektoniczne trzęsienia stkrotnej zmianie energii trzęsień. Oznacza to, 
Ziemi. że trzydzle~cl trzęsień ziemi np. O magnitu-

Wstrząsy w naszym mie~de są odpowle- dzie równej 5 wypromieniOWUje energię sej-
dzią planety na rabunkową eksploatację mle- smiczną równą energii jednego trzęsienia Ziemi 
dZi jaką prowadzi tutaj człowiek. Na głębo- o magnitudZie równej 6. 

Stralżllic\y \\' ;akcii ... 
to cykl prezentujący najciekawsze zdarzenia z 
pracy polkowicklej jednostki oraz przybliżają­
cy przepisy prawne czyli co może a czego nie 
może funkcjonariusz straży. 

W Rrzeciągu ostatnich dwóch tygodni, od 
13 do 26 marca bieżącego roku, funkcjonańu­
szom Straży Miejskiej udalo się zatrzymać Jed­
nego sprawcę kradzieży, wylegitymować 130 
osób i przeprowadzić 140 interwencji. W tym 
czasie wypisali 23 mandaty między Innymi za 
za~miecanie jezdni I chodników na sumę 245 
nowych złotych . 103 notaLki które sporządzili 
dotyczyly: tle zaparkowanych samochodów, 
osób pijanych, ~mlecenia w miejscach publicz­
nych I wyprowadzania psów bez uwięzi. 

Najdekawszym wydarzeniem w pracy 
polkowicklch strażników była interwencja w 
sprawie grotnego jamnika, kt6ry biegał bez 
uwięZi po ulicy MiedZianej. O godzinie 11.00 

18 marca w Komendzie Straży Miejskiej zjawił 
się ojciec dziewczynki, którą pies zaatakowaJ i 
pogryzł . Strażnicy zareagowali natychmiast. Wraz 
z ojcem poszkodowanej udali się na miejsce 
wypadku radiowozem. Próbowali schwytać zl­
denryfikowanego psa, ale ten zacząl uciekać w 
stronę domu. Doprowadzeni do wla~ldela do­
wiedzieli się, że pies uciekl jego córce. Ukarali 
go mandatem w wysokoScl 25 zl i pouczyli o 
kOnieczoOOci przeprowadzenia obserwacji przez 
okres trzech tygodni w Przychodni Weteryna­
ryjnej na wypadek w~cieklizny . Strażnicy przej­
rzeli również dokumenry szczepienia psa i zo­
bowiązali się dowletć ojcu poszkodo anej 
wyniki ob erwacji. 

Na koniec prezentujemy państwu jak zwy­
kle przepisy prawne dotyczące funkcjonariu­
szy Straży Miejskiej. 

- wart. 84, w którym przewidziana zostala 
kara za nie oznaczenie, wbrew obowiązkowi, 
w sposób odpowiadającym wymaganiom i ła-

6 

rwo dostrzegalny, zarówno w dzień jak I w porze 
nocnej, jakiekolwiek przeszkody w rud1U dro­
gowym, urządzenia lub przedmiotu znajdują­
cych się na drodze lub też prowadzonych ro­
bót, jeżeli może to zagrozić bezpieczeństwu 
ruchu na drodze; 

- wart. 85, przewidującym kary za amo­
wolne ustawiani , uszk,'\dzanie, usuwanie, włącz­
nie lub wylączanie znaku sygnalu , urządzenia 
ostrzegawczego lub zabezpieczającego, za 
zmianę id1 polożenla, za ich za lanianie lub 
czynienie niewidocznym (§ 1), a także za a­
mowolne niszczenie, uszkadzanie lub ustawianie 
znaku turystycznego (§ 2). 

- w aIT. 88, przewidUjącym karę za prowa­
dzenie na drodze pojazdu bez wymaganych 
przepisami ~wiatel lub pozostawienie pojazdu 
bez wymaganego przepisami ~wietlenia . 

W lekroe wykorzysIano mateńały z Rzecz­
pospolitej. Za dwa tygodnie kolejne szczególy 
z pracy polkowickiej traży Miej kiej. 
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Żyjemy na telenle oficjalnie uznawanym za obszar kl,skl ekologicznej. Przemysłowa degradacja środowiska wywiera nieuchronny, 
powolny na nasze organizmy. Jednak mimo niezaprzeczalnej grozy sytuacji, nasza wiedza na temat zagroień, jakle nas otaczaj" I 
środków, dzJ{ł/d którym moiemy je mlnlmallzowat$, jest nadal nikła. Kontynuujemy druk pracy lek. med. Krzysztofa KWiatkowskiego 
poświęcone} problematyce sklłŻeń środowiska I Ich wpływu na organizm człowieka. Mamy nadzJejf', te przyczyni s/f' ona do wzrostu 
ekologicznej świadomości mIeszkańców PolkowIc. . , 
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w województwie legnickim ilość zgo­
nów spowodowana przez choroby układu 
krątenia jest większa o 20 %, a z powodu 
chorób układu trawiennego aż O 60 % w po­
równaniu z regionami niezdegradowanymi. 
Wśród chorób nowotworowych przeważają 
nowotwory tchawicy, oskrzeli I płuc, a do­
dalkowo u kobiet nowotwory sutka. 

W porównaniu z Innymi wOjewództwa­
mi czę~ej umieraJą ludzie m10dzi w przedzia­
le wieku 15-44 at. Obserwuje się wyższą 
częstość występowanla schorzeń górnycll 
dróg oddechowycl1 I układu nerwowego oraz 
zaburzeń układu krwiotwórczego. 

Na terenle Zagłębia Miedziowego wy­
stępuje zjawisko stałego naratenla na od­
działywanie metali clężkicl1, na które szcze­
gólnie wratliwy jest organlzm dziecka. Naj­
bardziej naratone są dzieci zamieszkujące 
gminy: Żukowlce, Głogów, Kotła, Rudna, 
Legnica, a najmniej narażone z gmin: Cho­
clanów I Jawor. 

Wpływ ołowiu na zdrowie 
człowieka 

Ołów nieorganiczny zalicza się do gru­
py najpowszecl1nieJ występującycl1 w środo­
wisku substancji neurotoksycznycl1. Znacz­
na część ołowiu pocI1odzi z motoryzacji. Czte­
roetylek ołowiu, czynnik dodawany do ben­
zyn oktanowych stanowi dziś jedną z naj­
częstszycl1 przyczyn zatruć tym metalem ro­
ślin, zwierząt i ludzi. Jest on szczególnie nie­
bezpieczny dlatego, te dostaje się do orga­
nizmu nie tylko drogą oddechową, ale tak­
że przez skórę (nawet nleuszkodzoną) . 

Wśród populacji narażonej na skażenie 
tyrQ pierwiastkiem najbardziej podatne są dzie­
ci. Wyniki badań epldemiologicznycl1 wska­
zują na to, Iż szkodliwe skutki ekspozycji na 
ołów u dzieci zostały udokumentowane jut 
przy stęteniu ołowiu we krwi rzędu 10 mg/ 
dl . Według najnowszycl1 badań ołów wnika 
do organizmu głównie w postaci kurzu (75 
%) i w pożywieniu (16 %). 

Dzieci ze względu na żywą przemianę 
mateńl są bardziej podatne na toksyczne dzla­
lanie metal! clętkich, które uszkadzają ukJad 
odpornościowy i oddecl1owy oraz narządy 
miąższowe jak nerki i wątroba a takte układ 
nerwowy. 

Zatrucie olowiem jest jednym z najpow­
szechnleJszych I możliwych do zapobiega­
nia problemów zdrowotnych w pediatrii. 
Należy pamlętać, że zatrucie ołowiem w dużej 
części przypadków przebiega bezobjawowo. 
U dzieci cI1arakterystyczną cechą pierwszych 
objawów przewlekłego zatrucia ołowiem jest: 

• nadmierna aktywność ruchowa, 
• niepokój, 
• trudności w koncentracji uwagi, 
• gadulstwo, 
• nadmierne pobudzenie. 

Ostatecznym efektem przewlekłego za­
trucia olowlem jest agresywność i op6inie­
nie rozwoju psychicznego. 

Wysokie narażenia Cstętenla olowiu we 
krwi 80 mg/dl) mogą powodować u dzieci 
śpiączkę, drgawki a nawet śmlerć. 

Narażenie na niŻSze stężenia wywiera 
działanle na centralny układ nerwowy nerki 
oraz układ krwiotwórczy. Slętenla rzędu 10 
mg/dl, które nie powodują wystąpienia wy­
ratnych objawów łączą się z obnlienlem in­
teligencji oraz osłabieniem rozwoju neuro­
behawIoralnego. Przy takim stęteniu może 
także wystąpić upośledzenie rozwoju fizycz­
nego, obniżenie ostrości słucl1u oraz upo­
śledzenie zdolności utrzymywania stabilnej 
postawy ciała. 

Osłabienie przez ołów syntezy aktyw­
nego metabolitu wit. D jest możliwe do wy­
kazania przy jego stężeniu we krwi rzędu 
10-15 mg/dl. Takie stętenle ołowiu we krwi 
matczynej i pępowinowej wydaje się mieć 
związek ze zredukowaniem wieku ciążowego 
i niską masą urodzeniową. U dzieci wyso­
kiego ryzyka (z terenów zaołowionycl1) po­
winno być oznaczone stętenie ołowiu w 6 
miesiącu życia, poniewat wtedy stężenie 
ołowiu we krwi zaczyna wzrastać (przyrost 
stężenia ołowiu we krwi jest szczególne in­
tensywny w 6-12 miesiąc.u życia). Wszyst­
kie dzieci, które mialy stężenie olowiu 15 
mg/dl powinny być badane 1 raz w roku do 
ukończenia 6 roku życia. Ponieważ olów nie 
ułega rozproszeniu, biodegradacji, czy roz­
kładowi - zdeponowany w pyle I glebie staje 
się tródlem wieloletniego narażania. Ekspo­
zycja dzieci ma miejsce w wieku połykania 
okrucl1ów farby ołowiowej lub skażonej gleby 
I kurzu. Usunięcie ołowiu z pomieszczeń jest 
istotne zarówno z punktu widzenia leczenia 
zatrutych dzieci jak i pierwotnej prewencji 
zatrucia. Zawierający ołów kurz domowy, 
przyjmowany na drodze poWtarzającej się 
czynności jaką jest wkładanie rąk do ust, jest 
obecnie uznany za główny czynnik powo­
dujący nadmierne narażenie. Gleba i pył Sta­
nowią pośrednie drogi narażania na ołów 
pochodzący ze tcódeł przemysłowycl1 . 

Niedobory żelaza, magnezu, wapnia, 
bialka wiążą się z podwyższonymi stężenia­
mi olowiu we krwi I podwyższają wrażU· 
wość na jego szkodliwe działanie. 

Profilaktyka ołowiowa 
Perspektywa. racjonalnej profilaktyki pro­

wadza się albo do ellmlnowania trucizn, co 
Jest najbardziej racjonalne, albo do nasycania 
organizmów czynnikami konkurencyjnymi oło­
wiu - przede wszystkim magnezu i wapnia. 

WieJe krajów w trosce o zdrowie społe­
czeństwa zmienia paliwo samochodowe na 
bezołowiowe. W USA, gdzie benzyna jest jut 
wolna od ołowiu w latach 1976-1980 stęże­
nie ołowiu w populacji amerykańskiej obni­
żyło się at o 37 %. 

1. Wykazano, że usuwanie kurzu poprzez 
wycieranie rąk na mokro i częste ich 
mycie obniża stężenie ołowiu u dzieci. 

2. Pokrycie trawiaste, jeśU jest odpowiednio 
pielęgnowane, mote być efektywnym 

środkiem zmniejszającym narażenie na 
pyły pocI1odzące ze skażonej gleby. 

3. Ołów zawarty w wodzie pitnej jest praw­
dopodobnie wchJaniany w większym 
stopniu niż zawarty w pożywieniu, to­
tet zastosowanie filtrów do wody mote 
obniżyć zawartość ołowiu w wodzie pit­
nej. Skuteczne w tym zakresie mogą być 
filtry oparte na zjawisku destylacji lub 
odwrotnej osmozy. Filtry węglowe, pia­
skowe i papierowe nie usuwają ołowiu. 

4. Nie należy przecl10wywać żywności w 
otwartych puszkacl1. 

5. Zapewnić dziecku regularne zjadanie 
posiłków, ponieważ więcej ołowiu wchla­
nla się z pustego przewodu pokarmo­
wego. 

6. Dieta dziecka powinna obfitować w że­
lazo, magnez i wapń. 

7. Stosowanie preparatów pszczeJopocllod­
nycl1 tj. miodu, propolisu, mleczka 
pszczelego I pyłku pszczelego wynika 
z jednoznacznie udokumentowanych bio­
dynamizujących i regenerujących wła­
ściwości tycl1 preparatów. 

8. Podawanie wód mineralnycl1 (nIegazo­
wanych) bogatych w pierwiastki kon­
kurencyjne dła metalJ ciętkich (magnez, 
wapń, telazo). 
Należy pamiętać, że stałej intoksykacji 

olowiem sprzyja ubogie w konkurencyjne 
biopielwiastki potywienle przy nadmiarze 
cukru i alkoholu. 

Szczegółnie niepokojące jest w tym kon­
tekście nadużywanie alkoholu przez naszą 
ludność. Masowość jego spożycia wydatnie 
sprzyja zatruciom ołowiu i uszkodzeniom 
mózgu. 

WJMyw kadmu na zdrowie 
człowieka 

Kadm zostal uznany podobnie jak olów 
za pierwiastek niebezpieczny dla zdrowia. 
ŹCódJem ekspozycji na ten metal mote być 
nie tyłko powietrze zanieczyszczone jego 
związkami, ale również woda i gleba oraz -
poprzez lańcucl1 żywieniowy - środki spo­
żywcze. Należy pamiętać, że duże stężenie 
tego grot.nego dla zdrowia pierwiastka wy­
stępuje w dymie papierosowym! 

Metal ten łatwo przenlka przez łotysko i 
dociera. do plodu, a następnie gromadzi się 
w jego narządach, szczególnie w wątrobie, 
nerkacl1 i mózgu. Kadm latwo włącza się w 
cykle metaboliczne pierwiastków i powodu­
je zaburzenia równowagi kationowej. Istnie­
je duże prawdopodobieństwo, te ogranicza 
on syntezę ~it. D3 i tym samym zmniejsza 
procesy mineralizacji kości. Prowadzone ba­
dania wskazują na to, że ekspozycja na kadm 
i jego związki łączy się z Większym ryzykiem 
zacl10wania na raka prostaty i nowotwory 
układu oddecl1owego. Związek ten upośle­
dza komórkową odpowiedt. immunologicz­
ną organizmu. Dowiedziono, że przyswajal­
ność kadmu można zmniejszyć podając pier­
wiastki antagonistyczne jak: selen i cynk. 

cdn. 



to nowa rubryka poświęcona muzyce rockowej i nie tylko. Na jej łamach chcemy przedstawiać wydarzenia muzyczne, zespoły 
lokalne i gwiazdy dużego formatu. Relacje z koncertów, wywiady, nowości płytowe to wszystko w ROCK W KROK. 

Mam misję do \NYpełnienia 
Z Darkiem Małeonkiem, gitarzyStą i 

wokallstą zespołu HOUK o kapeli BAD 
BRAlNS, maksymahlym czadzie i przesła­
ruu rozmawiał Piotr Perdion. 

Na koncertach wyratrue okc~lasz 
swój negatywny stOsunek do narkoty­
ków. Czy są w tym też tzw. lekkie takie 
jak marihuana <-ozy haszysz? 

Głównie chodzi o ciężkie dragi takie jak 
heroina, amfetamina, ale dorzucił bym do 
nich alkohol mocny czyli wódkę, która po­
woduje totalne zniszczenie w mózgu. Są cale 
pokolenia po prostu przegrane , alkohol to 
jest najwlekszy problem dragowy w naszym 
kraju. Tak samo jak amfetamina , która robi 
teraz w Warszawie totalną karierę, wśród coraz 
to młodszych dZieci. Natomiast marihuana, 
ona sama w sobie nie jest zła, ale teraz wiem 
te mote powodować to, te część ludzi nig­
dy nie poprzestanie na tym, jest to dla nich 
taki most, taka skocznia do narkotyków twar­
dych. Szukają coraz mocniejszych wrażeń. 

Jakie są twoje wrażerua po koncer­
cie z BAD BRAlNS w Warszawie? 

To bylo dla mnie niesamowite przeży­
cie. Jest to kapela, która bardzo mnie inspi­
rowała , dawała mi niesamowitą silę dud1o­
wą i to, że przyjechali ci ludzie do Warsza­
wy i to, te mogliśmy z nimi zagrać to bylo 
coś co dla nas wiele znaczy. Między innymi 
pozna lem gitarzystę BAD BRAINS, Donora 
Nowea, którego uwatam za najlepszego gi­
tarzystę po JIMMY HENDR.IXlE. Rozmawia­
liśmy bardzo długo, domy~lalem się że laką 
muzykę jak oni grają, nie mogą robić jacyś 
leszcze, ludzie jacyś . kiepscy" I okazalo się 
te mialem rację . To niesamowici goście, zu­
pełnle wyluzowani. Mają tyle pozytyWnego 
czadu i jakiejś takiej dobrej wibracji. 

Jak do tego doszło ze zagrallicie z 
nimi ? 

Mialem jakiś udZiaI, te oni lulaj byU. Wy­
sialiśmy naszą taśmę, czy oni d1Cą z nami 
zagrać. Przyszła odpowledt, że Jak najbar­
dziej . Podobala im się nasza muzyka. Ten 
kto nie byl na tym koncercie, niech bardzo 
7..aluje. Genialna muzyka. 

Czy sądzisz że gdybyś teksty śpiewał 
po polsku, to dotarły by do większej lic"L­
by odbiorców? 

Myślę, że do kogo to ma trafić, to trafi . 
Nasza muzyka nie jesl taką muzyką bardzo 
populistyczną. Jest to muzyka dla ludzi o 
pewnej wraZI iwości , jak i okre~lonym gu­
ście muzycznym. To, że ~piewam po angiel­
sku, to mój indywidualny wybór. Jak kogoś 

to interesuje lO sobie przetłumaczy. Nikogo 
nie dziwi te kapele ze Szwecji, Holandii, 
śpiewają po allgielsku, teraz jest to język 
~wiatowy. 

Jaka będzie następna płyta HOUKA? 
To co teraz robin1y, będZie na pewno 

mocniejsze, ale będzie tet. bardzo ciepłe i 
nawet przy takin1 totalnym czadzie liryczne. 
To jest moje założenie . 

Czy taki ostry czad to kierunek, w 
który rozwinie się rock ? 

Chyba tak, żyjemy w czasach maksymal­
nego skomulowania jakiejś złej energii. Pa­
trząc na to co się dZieje w Jugosławi, zwyro­
c1nienie świata, osamotnienie człowieka to 
wszystko wynika ze złej energii. Czad który 
dajemy na scenie jest pozytywny, my rozga­
niamy złą energię. 

Czy czujesz się gwiazdą? 
Nie. Gwiazdy są na niebie, ja gram już 

prawie dziesięć lat, od 1984 r. od mojej pierw­
szej kapeli, z którą wystąpiłem w Jarocinie. 
Jestem odporny na te sprawy. Mam pewną 
misje do wypelnienia. Wiem że ralent, który 
mam to dar od boga, I wiem te nie mogę 
go zmarnować na jakieś duperele. Na ~pie­
wanie o jakichś bzdurach. Myślę te mam ja­
ki~ wpływ na ludzi, jeteli mogę mieć cho­
ciaż wpływ na jedną osobę, która je t 113 sali 
i mogę jej w jakiś sposób pomóc, jest to dł.a 

mnie wielki sukces. 

N/\ lł.C)H 
Z<3RZYTANIE ZEiBAIV\I 

Reds 
CVtalVlqlVlq 
CafOllV"5 
Arston 

Są płyty, które zmuszają do klęka­
nia. Są takle, które powodują chęć 
rozwalenia magnetofonu butelką od 
wina. Są też takie, których można 
sobie posłuchać. Ta płyta sprawia 
wratenie letniej. Ani gorącej, ani Zim­
nej. Taka średnia. 

Jest to debiutancki album RED -ów, wy­
dany w 1990 r. Jak na debiut jest to produk­
cja na dość niezlym europejskim poziomie. 
Częste rytmiczne wykorzystanie gitary aku­
stycznej, brak solówek tO wszystko powo­
duje że utwory stają się bardZiej zwartymi 
całościami muzyc.lnymL Taka muzyka do 
poslud1ania. 

+ + + 

Karcer Arston 
Karcer (O kawal legendy polskiego punka. 
Jego korzenie sięgają początku lal osiemdzie­
siątych. Przyznaje że nie słyszałem tadnej z 

wcześniej wydanych kaset demo, które uka­
zaly się na przelomie ostatnich dziesięciu lat. 
Podziemna sława wydaje się nlewsp6lmler­
nie duża z tym co przynosi debiutancki al­
bum wydany w 1991 r. Płyta jest rozczaro­
waniem. Zarejestrowany materiał, nie wzbu­
dL'! jaki większych emocjI. Przeciętna mu­
zyka punkowo - rockowo - metalowa, prze­
ciętnie zagrana, z przeciętnymi tekstami. 
Karcer wyrósł Już z fascynacji szybkością, 
większość utworów, utrzymana jest w śre­
c1nim tempie. Brzmienie opiera się na ostrych 
gitarach I .płaskiej perkusjf' . Może jakimś 
usprawiedliwieniem będZie to te był to de­
biutancki album . Mote przed wejściem do 
studIa muzycy grali ze sobą zbyt krótko by 
pokazać wszystkie swoje moZliwości. 
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W dzisiejszym odcinku naszego cyklu prezentujemy Państwu twórcę a zarazem komendanta polko~ickiej Straży Wejskiej 
mgra Leszka Słońskiego. I nadal oczekujemy na Państwa propozycje, zarówno osób o których chcieliby się Państwo ~ 
więcej dowiedzi« jak i pytań na które chcieliby Państwo zna~ odpowiedzi. 

PO GODZINACH 

MARZYŁEM O POŚCIGACH 
Pana zi~ również służy w straży i 

jest Pana podwładnym czy nie przeszka­
dza wam to w pracy? 

W tadnym wypadku. Praktycznie to 
nawet bezpośrednio nie wydaję mu pole­
ceń; ale wymagam od niego więcej niż od 
innych funkcjonariuszy właśnIe dlatego, że 
jest moim zięciem. 

Czy na słuibie mówi do Pana tato? 
Nie, raczej szefie. To określenie tak do 

mnie przylgnęło, że nawet żona czasami tak 
do mnie mów!. Z początku mnie to dener­
wowało ale z biegiem czasu się przyzwy­
czaUem. 

Czyli jest Pan twardym mężczyzną, sze­
fem w domu i w pracy? 

Nigdy nie byłem despotą i cenię 
współpracę. W domu zawsze trudne de­
cyzje podejmujemy razem z żoną. 

Jeżeli już mówimy o kobietach 
to jaki jest pański ideał? 

Zawsze podobały mi się szatynki. 
Nie za szczupłe I nie za otyłe, trudno 
określić tak z wymiarów. Jeżeli chodzi 
o cechy charakteru, to żeby miala do­
brze poukladane w głOWie, to znaczy 
żeby była partnerką w życiu i można z 
nią było porozmawiać na każdy temat, 
dojść do porozumienia. A także, by 
umiała wysłuchać argumentów strony 
przeciwnej. 

Tematy, które najczęściej poru­
sza Pan w dyskusji? 

Moim hobby jest historia Polski, 
choć nie mam na nią teraz wIele cza­
su. Dlatego właśnie na ten temat lubię 
często rozmawiać. Na przyklad z żoną. 
Przeczytałem praktycznie wszystkie ksIążki 
Kraszewskiego, począwszy od .Starej baśni" 
a skończywszy na .Ostadkach saskich". Dru­
gim takim działem literatury który mnie In­
teresuje jest literatura sensacyjna tacy auto­
rzy jak Ludlum, Mac Lean. Dwie kontrasto­
we dziedziny. Gdy bylem rnJodszy to lubi­
łem, chyba jak wszyscy chlopcy, czytać Ka­
rola May'a, Szklarskiego czy Sienkiewicza. 

Samochód pańskich marzeń? 

Obecnie, dosłownie od kiJku dni mam 
ośmioletniego Opła. Tak naprawdę moim 
marzeniem jest nowy sportowy Volkswagen 
Corrado. Jestem jednak realistą i wiem, że 
moja pensja tego by nie wytrzymała . 

Wiem, że zanim trafił Pan do Straży 
Miejskiej, był Pan policjantem. 

Tak od dziecka marzyłem żeby nim zo­
stać. Jednak jest duża różnica między ma­
rzeniami a rzeczywistoścIą. Kiedy już zosta­
lem wtedy jeszcze milicjantem było zupeł­
nie inaczej niż sobie tO wyobratałem. Ma­
rzyłem o szybkIdl akcjach, poścIgach a spo­
tkałem się z trudną żmudną pracą . Zaczyna­
łem od zwyklych patroli po przez wiele szcze­
bli kariery i mnóstwa wydziałów między in­
nymi prewencji aż po wydział do walki z 
przestępstwami gospodarczymi. Moje wyo­
brażenia o tej pracy były jednak zupełnie 
inne. 

Jedno z nieoczekiwanych zdarzeń na 
służbie? 

To było jeszcze wtedy, kiedy patrolo­
waliśmy Dworzec Główny we Wroclawiu. 
Zatrzymaliśmy kobietę, która oprócz futra. l 
butów na obcasie nic więcej na sobie nie 
miała. To było dość nieoczekiwane. Innym 
razem kolo bramy wejściowej, też na dwor­
cu rozsiadla się pani wątpliwego prowadze­
nia i w wątpliwym stanie i zaczęła drzeć się 
w niebogłosy, te potrzeba jej chłopa. Nie 
jest to przyjemne odstawiać kogoś takiego 
na komisariat. Jest to ciężka praca. Ciętko 
pracuje się z lud:tmi, wiadomo katdy ma inny 
charakter i każdy inaczej podchodzi do na­
szych obowiązków. Jedni rozumieją jeżeli 
zwróci się im uwagę inni reagują krzykiem. 

A teraz pytanie z innej beczki. Ja­
kie rumy się F-,łDU podobają? 

Lekkie i przyjemne. Uwatam, że w ży­
ciu mamy dość swoich klopotów, żeby się 
jeszcze martwić problemami bohaterów fil­
mów. Lubię fllmy przygodowe i komedie, 
na przyklad z Eddiem Murphym, a już obo­
wiązkowo każdego roku mu zę obejrzeć Jak 
rozpętałem drugą wojnę światową", KocinIak 
przeszedł tam sall'cgo siebie. Koniecznie "Sa­
mych swoich" i .Nie ma mocnych·. Wydaje 
mi się, że w naszym społeczeństwie coraz 
mniej jest ludzi uśmiechniętych i zadowolo­
nych z życia. Za to coraz więcej goniących 
za pieniędzmi. 

Pana ulubione zajęcie domowe? 
Moje hobby w domu to gotowanie. Ja 

wiem, że częstO żona po prosru mnie podbiera 
mówiąc, te lepiej mi wychodzi. Ale to lu­
bię. Czasami w niedzielę czy w sobotę to ja 
zajmuję się kuchnią . W moim jadłospisie 
znajduje się mnóstwo potraw, począwszy od 
pierogów po przez krokiety scl13bowe a skoń­
czywszy na bigOSie. Czasami się śmiejemy, 
że mInąłem się z powolaniem i zamiast zo­
staĆ komendantem Straży Miejskjej powinie­
nem być szefem kuchni. 

Jeżeli jeszcze raz mógłby pan wybie­
ra~ zawód, to kim by pan zo tal w tej 
chwili? 

9 

Jeszcze raz poszedłbym do Policji, ałe 
inaczej pokierowałbym swoim tyciem. Naj­
pierw ukOńczyłbym studia, wtedy ma się o 
wiele większe szanse na awans. Ja musia­
łem na niego czekać aż dzieSięć lal. W 1987 
skończyłem szkołę oficerską a w 1990 roku 
odszedlem z Policji I wtedy zaproponowa­
no mi tworzenie polkowickiej Straży Miej­
skiej. Wszyscy wiedzieli, że coś takiego po­
winno istnieć ałe nikt nie wiedział jak ona 
ma wyglądać i jak działać. Przez praktycz­
nie cztery miesięcy od stycznia do maja for­
mowaliśmy tę jednostkę. Począwszy od szu­
kania ludzi a zakOńczywszy na proJektowa­
niu umundurowania I tak 15 maja 1991 roku 
na Dni Polkowic pojawili się pierwsi umun­
durowani funkcjonariusze. 

Który z okresów patiskie· 
go :i;ycia podobał się Parw najbar­
dziej? 

Kawalerski, kiedy czlowiek nie my­
śli o tadnych obowiązkach. Mama daje 
jeść, robi pranie, no i zarabia się pierw­
sze własne pieniądze. Mężczyzna nie 
powinien za wcześnie Się żenić. My­
śłę, że najlepiej gdzieś w wieku 25-27 
lat, wtedy wie czego chce. Całkiem in­
aczej patrzy ~ię na świat mając 20 lat 
inaczej jak się ma 27 lat, a już zupełnie 
inaczej jak się ma czterdziestkę. Choć 
życie samotnika też nie jest wesołe, moja 
żona jest od trzech dni w sanatorium i 
już mi jej w domu brakuje. 

Jaka była Pana pierwsza tniJo~? 
To bylo gdzieś w szkole średniej. 

Miała to samo imię co moja żona, a 
mianowicie Zofia, była szatynką troszc:.'CZ­
kę niższą od nieJ . Chodziliśmy na dys­

koteki, do kina. To było zupełnie inaczej niż 
dZisiaj. W tamtych czasach czlowiek nie uze­
wnętrznial się tak Jak dziSiaj ze swoimJ uczu­
ciami. Kiedyś można bylo dziewczynę przy­
tulić tylko w tańcu lub w jakimś ustronnym 
mIejscu. Choć prawdę mówiąc tO bardziej 
podobały mi się tamte lata, gdyż były bar­
dziej romantyczne. 

Czy przeżył Pan kiedy~ wielki typO­
wo amerykański po~cig? 

Nawet nim dowodziłem. Były to czasy 
kiedy jeszcze pracowałem w Walbrzychu i 
pelnilem obowiązki dyżurnego wojewódz­
twa. Nagle z Jeleniej Góry dostaHSmy cynk. 
Że dwóch żolnIerzy rosyjskich ranIlo jedne­
go z naszych wopistów i uciekają w kierun­
lm naszego rejonu. Od razu przejęliśmy po­
ścig i prowadziliśmy ich aż za Walbrzych. 
W jednej z wiosek oderwało Im się koło j 

wpadli do rowu. Zostali schwytani, a ja do­
stałem nagrodę za sprawne dowodzenie akcją 
od szefa wojewódzkiego. 

Wymarzone wakacje? 

Wlaściwie to jestem zmarzluchem ale 
marzyły by mi się wakacje w Norwegii albo 
w Finlandii. Rozmawialiśmy jut o tym z żoną. 
Dwa, trzy tygodnie z dala od cywilizacji, lu­
dzi, gdzieś w leśnej głuszy. 

Dziękuję za rozmowę. 
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Bl LISTY ~ LISTY Bl LISTY ~ LISTY ~ LISTY 
Pani redaktor Urszula Romaniuk-Kowalska, w 
zakończeolu swego artykułu .Dili biblioteka, ju­
tro ... magazyn· (G. P. nr 4 - z dnia 17.02.95) pro­
si czytelnJków, aby podzJeJ1Jj się swoirnl sp05trze­
teolarnl I refleksjami na ten temat. 

Nie Spieszno bylo mi - jak widać - do zaslą­
dnlęcia przed maszyną do pisanla celem wystu­
kania własnych reileksjl - spostrzeteń, na ten -
zdawałoby się - tak watoy temat. MySIajem - te 
znajdą się inni - którzy wolosą co$ nowego, war­
to$dowszego - nit ja mógłbym. Niestety zawio­
d1em się - a mote ' tylko przecenilem wagę pro­
blemu? Ba - ale czy motoa przecenić fakt, te 
jut przed blisko ĆWierćwieczem, gdy - nazwana 
wtedy . na wyrost" - Miejska Biblioteka w Po­
Ikowicach - mie$cUa się w dwóch mizernych 
pokoikach na zapleczu Hotelu Robotniczego nr 
l, a ja i inni rnleszkańcy kompleksu hoteli ro­
botniczych - korzystalHmy z zapalem ze skrom­
nych (ach jakte skromnych) zbiorów bibliotecz­
nych - a jakte cennych dła nas - pozbawio­
nych na długie rnlesiące łączno.ki z domem ro­
dzinnym, z wielkim rnlastem, z macierzystym ~ro­
dowlskiem, dla nas - zauroczonych odkryciem 
.Wlelkiej Miedzi· - mających do wyboru w d1u­
giej jeslenno-zimowe wieczory: albo obalić ko­
lejne .pół basa· albo ... wtuleni w kąt hotelowe­
go legowiska czy fotelika - zanurzyć s ię po uszy 
w kslątce - dającej rozrywkę, wiedzę .. . i .. . za­
pomnienie. Wtedy to właśnie - korzystając z 
wydzielonego kącika wyposatonego w adapter 
• Bambino· stawiałem pierwsze kroki w znajo­
mo$d języka angielskiego, zresztą ole tylko ja ... 
takte Staszek M., Kazio S. i Inni, których twarzy 
Imion I nazwisk jut nie pamiętam. W tychte po­
mieszczeniach - w tej niesamowitej ciasnocie, 
okraszonej jedynie serdecznością naszej pa!)1 treny 
- tak tak - tej samej p. Ireny KorycińsJ<rej - obe­
cnej pani Dyrektor - zapoznawall$my się - w 
toku towarzyskiej rozmowy - z warsztatem lite­
racklm niejednego znanego pisana, poety, au­
tora powieści nowel - przecież w tej wła$ole 
atmosferze, objawił się talent samouka - pana 
Feliksa Ch., dzisiejszego znanego I ceolonego 
w elitarnych kręgach milośolków japońskiej po­
ezji .halku· - twórcy I propagatora tej przedziwnej 
formy literackiej. Były ,wieczory przy Swiecach' 
- zaplanowane 1... czasem niezamierzone, bo 
elektrownIa znowu wyłączyła prąd .. . ! Wspomi­
nać moma by bez kortca. 

Minęło ćwierć wieku. Tylko dwadzieSd a 
kilka lat - minęla ... epoka , realnego socjalizmu· ... 
zmienił się system, przy zło nowe, obskurne bloki 
mieszkalne zaczęły bawić wzrok Swietością i 
barwą nowych elewaCji, śr6dosledłowe ugoro­
wiska zamieniły się w urocze zakątki pelne ła­
weczek, starannie wyłotonych mozaiką traktów 
spacerowych wzdłuż których pyszn1ą się $wie­
to wysadzone tywopłoty, okazalo się te zapy­
ziałe prowincjonalne miasteczko - sypialnia, staje 
się zapowiedzianym przez obecnego Burmistrza 
a przed kijku laty - początkującego dyrektora 
PGKlM - . rnlasteczkJem do zamieszkania· - jak 
zatytulował ongiś programowy artykul pan mgr 
Int. E. Stańczyszyn (tak tak panie Burmistrzu -
zachowuję ten artykuł zamieszczony w Gazecie 
Połkowlcklej... i przyznaję, że dokonal Pan jut 
wlełe - mo:te nawet więcej niż Pan obiecywał -
a mote I motliwoScl ma Pan więcej nit się sam 
spodziewał - takle to teraz zaskakujące są czasy 
- ole mniej - jako jeden z wleJu mieszkańców 
i... entuzjastów tego miasta ... Dziękuję) . 

Zm1any ... zmiany ... zmiany ... 
Zmieniła swoją siedzibę biblioteka - ha -

który to jut raz... trzeci... czwarty... (była tlIJa w 
pawilonach... była filia obok poczty... byla bi­
blioteka w dawnej odremontowanej siedzibie 

I Komitetu Miejskiego PZPR - pamiętacie? Pamię­
ramy!!!) teraz mle$cl się .. . a no - w piwnicach 
(dawnej mówiło się na to .w suterenach·) szkoly 
a raczej zespołu Szkól przy uJJcy Skalników (wej$cle 
od Ociosowej - konia z rzędem temu kto tran 
tam .z marszu' - za pierwszym podejSciern). Ale 

za to miejsca jest że tylko podziwiać i... dalej za­
pchane ponad wszelką motliwOOć, czym .. a czym:te 
by jak ole kslą:tkaml na których wychowuje się 
kolejne - coraz $wladejsze pokolenie polkowi­
czan. Zmieoll się system wypotyczanla kslątek i 
rejestrowania tegoż - miejsce tekturkowych kar­
totek i ręcznie wykonywanych zapisków zajęły -
a jakte - komputery, miejsce adapteru .Bambi­
no' zajęły elektroniczne wiete ... slowem zmieni­
ło się praktycznle wszystko - i prawie wszystko 
jest inaczej. Czy jest lepiej, czy zmienlJo się na 
lepsze - ależ tak, ależ oczywl$cie - bo czytby 
mogłoby być inaczej??? 

Ano mogłoby - i chyba niestety jest - chciał­
bym się zresztą mylić. Chciałbym się bardzo my­
lić. Przecież nie z kslętyca został wzięty tytul 
wspomnianego artykulu .dzl$ biblioteka - jutro ... 
magazyn?' Skąd ten dający się odczuć pesymizm 
- skąd te obawy? Gdzie jest pogrzebany ten pies? 

Dowtaduję się co i jak - telefonicznie - 0so­
biście i u tr6dła .. . 

... średnio dziennie - WYPOżYczalnię odwie­
dza ... dwieście pięćdziesiąt osób (prawie nigdy 
nie pqtyczają jednej ksiątkl tylko 2, 3, pięć a 
nawet 10). Kto by się spodziewal że tyle czyta­
my. Brawo! 

... Sekcję muzyczną odwiedza pięćdziesiąt i 
więcej osób ... (miesięcznie?, tygodolowo? - nie I 
Codziennie!!!) Nie do wiary!!! 

... w zeszłym roku dotacje na uzupełnienie 
księgozbioru sięgnęły kwoty 250.000.000 (ćwierć 
miliarda złotych) . Tak trzymać!!! 

... Nale:taloby sądzić - biorąc pod uwagę że 
- książki podrotaly o $redolo 30 do 50 "Al, dota­
cje na ten rok wyniosą co najmniej - no - 300 
milionów (albo raczej 30.000 nowych złotych) 
Oczywt$cle! 

Otó:l: nie - wcale nie jest to oczywiste! Na ten 
rok - przyznano ... 190 mln złotycli co biorąc pod 
uwagę wspomniane podrotenle ksiątek - poło­
wę środków sprzed roku teraz zaczyna być jasne 
co paol redaktor Urszula Romaniuk-Kowalska miała: 
na my~i. 

Sedno rzeczy wydaje rnl się te tkwi w poję­
ciu tzw, dynamiki wzrostu zasobów Miejsko­
Gminnej Biblioteki Publicznej - a co za tym Idzie 
- dynamiki wzrosru czytelnictwa - tyle te... ze 
znakiem ujemnym. Ujemnym!!! Nie będzie spodzie­
wanej - obltgatoryjnej - wymiany księgozbioru i 
jego uzupełniania. Miejsce nowo.kl zajmą - sza­
cowne ale ... zawsze - starocie. I tak to w beczce 
miodu wydaje się - wykryłem łytkę (no mote ' 
łyżeczkę) dziegciu. Tak czy owak - smak daje 
się odczuć nieco gorzki. Panie Burmistrzu, Wy­
soka Rado - Szacowny Zarządzie . 

Wierzą w Was Jak I ja wierzę, tak jak Wierzą 
a co Was wybrali w wolnych, demokratycznych 
wyborach. 

W wolnym piękniejącym z dnia na dzień 
miasteczku - stającym się zdatnym do zamieszkania. 
Wierzą w Was - wierzę w pana panie Burrnlstrzu 
- i wierzę że się nie zawiodę. Zmniejszone na­
kłady na bibltotekę - to .wypadek przy pracy' -
to tylko potknięcie się - tylko teraz, tylko w tym 
roku... Wie Pan - wiem ja - wiemy wszyscy -
je:teli przestaniemy cz)'tać , jetell ,oda" się zaprze­
pa$clć dorobek lat, jeteU umknie naszej uwadze 
sukcesywny rozwój tej wiodącej placówki kułtu­
ralno-ośwlarowej w naszym mle$cie i grnJnle -
olkt n3m tego nIe wybaczy, a straty będą niepo­
wetowane (choć niewyliczalne wzlotÓwkach). 
Ja wiem i jestem głęboko przekonany - Bibliote­
ka będzie i dziS i jutro - Nie będzie :iadnego 
magazynu starocI. Nie będzie . Prawda te mam 
rację? 
mgr Inż. Ryszard Serednickl (60 laO, Polkowice, 
ul. Kmicica 26. Mieszkaniec PolkowIc od 1973 
roku. Czytelnik - wypotyczający od tegot - 1973 
roku. 

Korzystam z oferty Biblioteki Publicznej od 
roku 1974. Byłem SWladklem jej rozwoju jak i 
dzisiejszej stagnacji. Czytając .Gazetę Polkowic­
ką" oraz słuchając wypowiedzi P. Burmistrza E. 
Stańczyszyna w ?TYK nasuwają się wątpllwo$ci 
wobec zarnJarów obecnej Rady Gminy I Zarządu 
grnlny, co do dalszych losów kultury w naszym 
MleScle, a szczególnie przyszło$ć BlblJotekl Pu­
bUcznej. 
Oto przedstawiam klika uwag: 

l . Pan Stańczyszyn stwIerdzii, że obecna loka­
lizacja Biblioteki w suterenach Zespołu Szkól jest 

docelową. Nie są kooleczne studia Intyolerskie, 
aby zrozumieć, te kilIruIetnie przebywanie księ­
gozbioru w wilgotnym mlkrokl1macle suteren 
spowoduje jego degradacją. Jstnleje równlet nie· 
bezpieczeństwo awarii przebiegających tam rur 
c. o. i kanalizacyjnych (nastąpić mo:te zalanie księ­
gozbioru). 

2. Zmniejszenie o około 30 % dotacji dla bi­
blioteki w porównaniu z rokiem 1994 spowodu­
je odczuwalny spadek zakupu nowych ksiątek 
oraz zaniechanie naprawy zutytych ksiątek. 

3. Zarząd Grnlny w ramach programu oszczęd­
no.kiowego ponoć zamierza przeprowadzić re­
dukcję etatów w tzw. .kulturze". ]ednocze$ole 
mimo braku znaczącego przyrostu ludno$ci gmi­
ny, monstrualnle powiększana jest liczba pracow­
ników Urzędu Grnlny. 

4. Rada i Zarząd Gminy zafundowały sobie za 
publiczne pieniądze sesję (wycieczkę) w Karpa­
czu. Nie wydaje Się aby górskie powietrze orze­
twilo naletycie ich ..gospodarne· głowy. Uwa· 
tam, te program sesji motna było zrealizować 
np. w plenerach Sobina. Za dziesiątki milionów 
zlotych wydl\nych w Karpaczu, moma byloby do­
konl\ć naprawy zniszczonych ksią.tek oraz doku­
pić sporo nowych. 

5. Paradoksem jest, te przewodniczący Komi­
sji zajmującej się rnlędzy innymi kulturą od po­
czątku swojej kadencji ole zdątył odwiedzić bi­
blioteki oraz z3poznać się z jej problemami. Nie 
zamierzam uczyć olektórych Panów Radnych 
milo$ci do kslątek, ałe proszę bardzo aby nie 
przyrównywali potrzeb i pragnień ponad dwuty­
sięcznej gromady czytelolków połkowicklej bi­
blioteki do swoich potrzeb i ' zainteresowań . 
(naZWisko I imię do wladomo$ci redakcji) 

~ 
PolkowIce, dn. 16 m 1995 r. 

Redakcja Gazety Polkov.'lcklej 
Dotyczy: l\rtykułu pt. Dzl$ biblioteka.. . z dnia 17 
II 1995 roku. 

Odpowiadając na wezwanie zaw3lte na końcu 
artykułu pragnę podzielić się z czytelnikami mo­
imi spostrzetcniami I reileksjarnl na temat bycla 
biblioteki. Nie będę powtarzał za artykulem ja­
kie funkcje społeczne, wychow.awcze i nauczy­
cielskie spełnia czytelolctwo. Zeby utrzymać I 
zapewolć rozwój czytelolcrwa koniecz.na je t do­
brze zaopatrzona w kslątkJ, czasopisma I nagra­
nia biblioteka. W obecnym roku zauwatylem 
zmniejszone zakupy ksiątek w porównaniu do 
roku poprzedniego. Dowledz.ialem się, :te Rada 
Gminy zmniejszyła Srodki plenlętne bibliotece 
mimo postępu inflacji I wzrostu cen . Zły 10 go­
spodarz, który oszczędza na książkach, a w in­
nych dziedzinach działalno.kl jest rozrzutny. Na 
przykład przy robotach ziemno-budowlanydl. W 
Rynku gdzie rnleszkam wielokrotnie robiono 
'wykopy i wywotono ziemię a następ ole zasypy­
wano w tym SaD1ym miejscu. Przeciet motnll bylo 
przewidzieć i zaplanować I wykonać uzbrojenie 
terenu we wszystkie Instalacje jednorazowo. Swiad­
czy to o beztroskim trWoteolu grosza publiczne­
go. Mote zaoszczędzone złotówki na zakupienie 
ksiątek pokryją gminny deficyt? Jestem czytelni­
kiem ksiątek ponad 50 lat i nie wyobratam s0-
bie aby miejska biblioteka stała się magazynem 
starych kslątek. 

Panowie :Rajcy nauka to potęga zajrzyjcie 
czasem do biblioteki I zaiOleresujcie się jej po­
trzebami. 

Proszę redakcję o wydrukowanie. 
Stefan Przybylek 

• 
Dziękuję 'wszystkim czytelnikom za za-
interesowanie losem Miejskiej Biblioteki 
Publicznej i za nadesłane listy, które 
nąjlepiej ś\\iadczą o tym że poruszony 
temat zasługuje na szczególną uwagę. 
W następnym wydaniu Gazety Polko\\ic­
klej przedstawię reakcję wladz Gminy 
na opublikowane listy w sprawie biblio­
teki. Mamjednocześnie nadzieję, że glo· 
sy naszych czytelników zostaną rozwa­
żone i wzięte pod uwagę przy podej­
mowaniu konkretnych decyzji. 

Urszula Romaniuk-Kowalska 

I' 
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W związku z wejściem w ży~ie uchwały Nr VIII Uchwała Nr 96/95 

Rady Miejskiej w Polkowicach 
z dnia 10 marca 1995 r. 

w sprawie wykonywania niektórych Du:eDiilO, 
ustawy o naimie lokali i dodatkach miłłllllanlio,WYC!!I. 

96/95 z dnia 10 marca 1995 r. w sprawie wykonanie 

niektórych przepisów ustawy o najmie lokali i do­
datkach mieszkaniowych Zarząd Gminy informuje, 

że osoby zainteresowane otrzymaniem mieszkania 

komunalnego muszą złożyć nowy wniosek o przy­

dział mieszkania. 

Na podstawie art. 18, ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 
samorządzie terytorialnym (Dz. U. z 1990 r. Nr 
32, poz. 191, Nr 34, poz. 199, Nr 43, poz. 253, Nr 
z 1991 r. Nr 4, poz. 18, Nr 110, poz. 473; z 1992 r. 
428, Nr 100, poz. 499; z 1993 r. Nr 17, poz. 78 oraz 
122, poz. 593) w związku z art. 5 ust. 3 I a<t. 30 
Lipca 1994 r. o najmie lokaIi I dodatJrn~(ch~~~~:~~~~~~~~ 
U. Nr 105, poz. 509) Rada Miejska w p, 

Wyżej wymienione wnioski wydawane przyj­

mowane będą w Urzędzie Gminy Polkowice pok. 

12 w dniach od 3-go do 28 kwietnia 1995 r. 
następuje: 

§ 1. 

Ustala się zasady gospodarowania 
Gminy Polkowice oraz kryteria wyboru osób, 7~ 1t't"ł\"(""Yl1 
najmu powinny być zawierane w pierwszej 

Po zweryfikowaniu wszystkich złożonych wnio­

sków co przewiduje się na dzieli 15 maja 1995 r. 
zostanie sporządzony i podany do publicznej wido­

mości projekt listy przydziału mieszkań. W terminie 

jednego miesiąca można będzie składać zastrzeże­

nia do projektu listy. 

wlące zalącznik do uchwaly. 

n. 
Wykonania uchwały powierza się ZarządOWi Gtniny. 

§ 3. 
·0 , 

Uchwała wchodzi w żyde z dniem ogloszenii poprzez rozpla­
katowanie obwieszczeń w miejscach pubH~ych. 

Przewodniczący Rady Miejskiej mf i,n,ż. Andrzej Tatuśko 

Po rozpatrzeniu zastrzeżeń zostanie ustalona osta­

teczna lista przydziału, co przewiduje się na dzieli 

20 czerwca 1995 r. 

Załącznik do Uchwały 
R. M. Nr 96/95 

z dnia 10 marca 1995 r. 

Postanowienia ogólne 
§1. 

Uchwała reguluje tryb zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych członków społeczności 
Gminy Polkowice spełniających wymogi za­
warte w przepisach ustawy o najmie lokali 
mieszkalnych I dodatkach mieszkaniowych 
oraz w niniejszej uchwale i ustala kryteria 
wyboru osób, z którymi umowy najmu po­
winny być zawierane w pierwszej kolejności. 

§ 2. 
1. Mieszkaniowy zasób Gminy obejmuje 

lokale stanowiące własność Gminy lub 
będące w samOistnym jej posiadaniu, 
albo komunalnych osób prawnych. 

2. Gospodarowanie zasobem ma na celu 
zaspokajanie potrzeb mieszkaniowych 
mieszkańców gminy. 

§ 3. 
1. Gmina Polkowice może wynajmować 

następujące rodzaje lokali mieszkalnych: 
a) lokal zamienny, 
b) lokal socjalny, 
c) lokal z czynszem regulowanym, 
d) lokal z czynszem wolnym. 

2. Prowadzenie spraw związanych z zawie­
raniem w Imieniu Gminy umów najmu 
oraz kwalifikację lokali na lokale wymie­
nione w ust. 1 powierza się Burmistrzo­
wi Gminy. 

3. Lokalem zamiennym oraz SOCjalnym są 
samodzielne lokale mieszkalne spełnia­
jące wymogi zawarte w ustawie. 

4. Lokalem z czynszem regulowanym jest 
lokal o powierzchni nie przekraczającej 
80 m2

• 

5. Lokalem z czynszem wolnym jest lokal 
o powierzchni przekraCZającej 80 m2

• 

6. Wynajmowane lokale muszą spełniać 
odpowiednie wymogi właściwe dla lo-

kalu mieszkalnego. W przypadku gdy 
niespe\nlenie tych wymogów ma cha­
rakter trWały i jest znaczne, wynajmują­
cy powinien przekwalifikować taki lo­
kaI na niemleszkalny. Nie dotyczy to 
lokalu, w którym najemca mote doko­
nać ulepszeń . 

Zawieranie umów 
najmu lokali mieszkalnych 

§ 4. 
1. Załatwianie spraw najmu lokalU mieszkal­

nego następuje poprzez złożenie wnio­
sku o najem lokalu mieszkalnego. Tryb 
składania wniosków oraz miejsce gdzie 
wnioski mogą być składane określa Za­
rząd Gminy. 

2. Do prowadzenia spraw związanych z 
zawarciem umowy najmu lokalu mie­
szkalnego zobowiązany jest Burmistrz 
Gminy. 

3. Zwarcie umowy następuje w sposób 
określony w odpowiednich przepisach 
ustawowych. 

§ 5. 
SpoSÓb przyjmowania i rozpatrywania wnio­
sków o zawarcie umowy najmu lokalu mie­
szkalnego Jest jawny. Jawne są także spo­
soby wyboru osób, z którymi umowy powin­
ny być zawierane. Jawność postępowania ma 
na celu realizację kontroli społecznej. 

§ 6. 
1. Umowa najmu na lokal socjalny może 

być zawarta z osobą, która nie ma za­
spokojonych potrzeb mieszkaniowych i 
znalazła się w niedostatku wskutek czego 
nie stać jej na wynajęcie lokalu na zasa­
dach ogólnych. 

2. Umowę najmu na lokal socjalny zawiera 
się z osobami, które: 
1) utracily mieszkanie w wyniku zdarze­

nia losowego, a Gmina nie jest w 
stanie w krótkim czasie zapewnić 
lokalu zamiennego, 
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Zastępca Burmistrza 
mgr ini. Mariusz Gnych 

2) nie posiadają samodzielnego loka­
lu mieszkalnego, 

3) nie mogą zaspokoić swoich p'otrzeb 
mieszkaniowych w inny sposób. 

3. Osobami, które znalazły się w niedostat­
ku w rozumieniu niniejszej uchwały są 
osoby, których dochody miesięczne w 
okresie kwartału poprzedzającego. złoże­
nie wniosku nlę przekraczają 100 % naj­
niŻszej emerytury w gospodarstwie je.d­
noosobowym oraz 50 % najniższej eme­
rytury w rodzinach wieloosobowych na 
członka rodziny. 

4. Umowy najmu lokalu socjalnego powin­
ny być zawierane kolejno zgodnie z odrętr 
nym postanowieniem Zarządu Gminy. 

5. W przypadkach orzeczonych przez Sąd 
umowę najmu lokalu socjalnego zawie­
ra się w pierwszej kolejnoścI. 

§ 7. 
1. Ustalenie osób spełniających kryteria 

zawarte w § 6 następuje w formie rocz­
nej listy osób, z którymi umowa najmu 
lokalu socjalnego powinna być zawarta. 

2. Lista powinny być tworzone w spoSÓb 
jawny i zapewniający ich społeczną kon­
trolę przez co rozumie się ustalanie ich 
projektów przez Komisję Mieszkaniową, 
opiniowana przez Zarząd Gminy. 

3. Komisja Mieszkaniowa powoływana jest 
przez Burmistrza Gminy. 

4. Projekt listy wywiesza się do wiadomo­
ści publicznej przez okres jednego mie­
siąca . W terminie tym można składać 
zastrzeżenia do projektu listy. 

5. Po upływie 1 miesiąca Komisja rozpa­
truje zastrzeżenia i ustala ostateczny 
projekt listy przedstawiając ją niezwłocz­
nie Zarządowi Gminy do zatwierdzenia. 

§ 8. 
1. Realizacja list, o których mowa w § 7 

pkt. 5 polega na złożeniu kolejno dwóch 
propozycji zawarcia umowy najmu na od­
powiednie lokale socjalne. 

2. W przypadku nie przyjęcia przez osoby 
umieszczone na listach, żadnej z ofert 



~MdA P.(bwł,t. _______________________________ _ 
zawarcia umowy, osoby te umieszcza się 
na końcu takiej listy. 

3 . W przypadku gdy tadnej z ofert, o których 
mowa w ust. 1 nie przyjmie osoba, która 
ma otrzymać lokal socjalny na mocyorze­
czenia sądowego, Gmina lub jej pełno­
mocnik mote wystąpić do Sądu o pozba­
wienie takiej osoby uprawnienia do otrzy­
mania lokalu socjalnego. 

§ 9. 
1. Gmina mote wynajmować lokale mie­

szkalne z czynszem regulowanym oso­
bom, które nie spełniają wymagań wła- . 
ściwych najemcom lokali socjalnych. 

2. Przedmiotem takiego najmu mogą być 
lokale mieszkalne o powierzchni nie prze­
kraczającej 80 m' i o standarcie wytszym 
od standartu lokali socjalnych. 

3. W odniesieniu do lokali z czynszem re­
gulowanym wprowadza się motliwość po­
bierania kaucji zabezpieczającej w wyso­
kości 4C).to krotnej miesięcznej stawki 
czynszu za dany lokal. 

4. Kaucja podlega zwrotowi z chwilą opu­
szczenia lokalu przez najemcę po odli­
czeniu należności za ewentualne zni­
szczenia bądt zadłużenia. W przypadku 
zwrotu kaucji dokonuje się jej rozlicze­
nia i waloryzuje do 40-to krotnej warto­
ści czynszu w dniu jej zwrotu. 

5. Zawarcie umowy na lokal wymieniony w 
ust. 2 poprzedzone jest postępowaniem 
w celu wyłonienia osoby, z którą umowa 
będzie zawarta w pierwszej kolejności. 

§ 10. 
1. Wynajmujący sporządza I podaje w I 

kwartale danego roku do publicznej wia­
domości roczne wykazy osób, z którymi 
umowy najmu samodzielnych lokali mie­
szkalnych powinny być zawierane w pierw­
szej kolejności. 

2. O kolejności wniosków zakwalifikowanych 
do podpisania umowy najmu decydować 
będzie' łączna Ilość zebranych punktów. 
1) wnioski umieszczone na rocznych li­

stach przydziału lokali mieszkalnych 
wg Prawa lokalowego ...... ..... + 25 

2) wnioski umieszczone na rocznych li­
stach przydziału pomieszczeń za­
stęPCZYCh wg Prawa lokalowego 
......... .. .... ..... .... .... ... .... ..... .. + 10 

3) wnioski złotone i zaopiniowane po­
zytywnie do czasu wejścia w tycie 
niniejszej uchwały .. ........ .... .... + 5 

4) za każdy kolejny rok oczekiwania, 
który zalicza się z końcem roku ka-
lendarzowego ..... .. ... ...... .... .... + 3 

5) wnioski osób mieszkających w lo­
kalach gdzie na jedną uprawnioną 
osobę przypada 
1) ponad 5,01 m' ._ .... _._ ..... _ .. _ .... _._ .. _ O 
2) 4,1-5 m' ... ..... .... .. ... ... ... + 10 
3) 3,1-4 m' ........... ..... ... .. .. + 15 
4) 2,1-3 m2 

• • ••• • • ••••• • •• • •• ••• • • + 20 
6) wnioski osób, które mieszkają co naj­

mniej rok w lokalu, w którym łącz­
nie mieszka przynajmniej dwie ro-
dziny ...... .. .... ..... ... .......... ... ... + 5 

7) wnioski osób, które w miejscu za­
mieszkiwania przebywają z osoba­
mi lub same posiadają orzeczenie 
Komisji Lekarskiej o przysługującej 
dodatkowej powierzchni mieszkalnej 
ze względu na stan zdrowia .. + 10 

8) wnioski osób, które są członkami 
oczekującymi S. M. "Cuprum" + 5 

9) wnioski osób, które przekazują do­
tychczas zajmowane mieszkanie do 
dyspoZYCji zarządcy ........ ...... + 10 

10) wnioski osób, które otrzymały przy­
dział mieszkania w przeciągu 5 lat 
... .. ... ............... ... .... .... ..... .. . - 30 

11) wnioski osób, które otrzymały przy­
dział lokalu w budynku przy ul. Dą­
browskiego 28 lub w budynku przy 
ul. Hubala 26 ............. ........... - 5 

12) wnioski osób, które mieszkają w 
lokalu przegęszczonym krócej nit 1 
rok .... ... .............................. - 10 

13) wniosku osób, które sprzedały swoją 
własność w przeciągu 5 lat (licząc 
od daty zlotenia wniosku) ..... - 30 

3. W przypadkU nie przyjęcia przez osoby 
umieszczone na liście dwóch kolejnych 
ofert żawarcia umowy na lokal z czyn­
szem regulowanym, osoby te przecho­
dzą na .konlec listy oczekujących. 

§ 11. 
Umowy najmu samOdzielnego lokalu mieszkal­
nego mogą być także zawierane z osobami 
posiadającymi zaspokojone potrzeby mieszka­
niowe (w szczególności z osobami zajmują­
cymi lokale mieszkalne o dużej powierzch­
ni), jeżeli pozostawiają one ten lokal do dys­
pozycji wynajmującego. 

§ 12. 
1. Kwalifikowanie wniosków o zawarcie 

umowy najmu lokalu mieszkalnego w od­
niesieniu do osób spełniających kryte­
ria określone w uchwale jest uzależnio­
ne od aktualnej sytuacji mieszkaniowej. 

2. Osoby, które przez 5 lat zajmują lokal 
bez tytułu prawnego z wyjątkiem samo­
wolnego zajęcia, mogą wnioskować o 
zawarcie umowy na ten lokal. 

§ 13. 
1. Lokale, o których mowa w § 9 nie mogą 

być oddane w najem osobom mieszka­
jącym w lokalach gdzie najemca zalega 
z opłatami czynszowymI. 

Szczególne przypadki zawierania umów 
najmu lokali mieszkalnych. 

§ 14. 
1. Umowy naj mu lokali mieszkalnych mogą 

być zawierane z pominięciem kryteriów 
zawartych w niniejszej uchwale, a szcze­
gólnie z osobami, które: 
1) podlegają przekwaterowaniu do 

lokalu zamiennego z uwagi na 
przeznaczenie budynku do roz­
biórki, remontu, przebudowy lub 
modernizacJi, 

2) utraciły mieszkania w wyniku zdarze­
nia losowego, 

3) opuszczają Dom Dziecka w Polko­
wicach, 

4) osiedlają się na terenie Gminy Po­
Ikowice w wyniku repatriacji, 

5) uznane będą za " niezbędnych" z racji 
wykonywanego zawodu lub posiada­
nych kwalifikacji, 

6) pozostaną w lokalu po opuszczeniu 
go przez najemcę, jeżeli są to jego 
osoby bliskie w rozumieniu kodeksu 
cywilnego. 

2 . Gmina dla zaspokojenia potrzeb mieszka­
niowych może prowadzić różne formy 
zbiorowego zamieszkiwania. 

3 . Przyjmowanie wniosków o najem lokalu 
mieszkalnego od osób bezdomnych lub 
opuszczających miejsca odosobnienia 
odbywa się na zasadach ogólnych okre­
ślonych uchwałą . 

Zamiany lokali 

§ 15. 
1. Główni najemcy lokali mieszkalnych mogą 

dokonywać zamiany wzajemnej, w dro­
dze porozumienia, po uzyskaniu zgody 
na zawarcie umów najmu z dysponenta­
mi tych lokali. 

.2 

2. Najemcy ponoszą konsekwencje wynika­
jące z zamian. 

3. Lokale socjalne nie podlegają zamianie. 
4 . Najemcy lokali, którzy posiadają utrudnio­

ny dostęp do swoich lokali wynikający z 
warunków zdrowotnych potwierdzonych 
odpowiednim orzeczeniem Komisji lekar­
skiej mogą składać o zawarcie odpowie­
dniej umowy najmu lokalu mieszkalne­
go, w którym utrudnienie nie będzie wy­
stępować. 

5. Zamiana lokali, o których mowa w ust. 
4 powinna się odbywać bez polepsza­
nia warunków mieszkaniowych wniosko­
dawcy. W przypadku nie przyjęcia dwóch 
kolejnych ofert wnioskodawca może się 
starać o zamianę lokalu ponownie po 
upływie dwóch lat. 

6. Gmina może dokonywać równiet zamian 
lokalu na inny, jeżeli w wyniku takiej za­
miany odzyskuje co najmniej jeden po­
kój. 

Najem lokali 
z czynszem wolnym 

§ 16 
1 . Gmina może wynajmować lokale spełni a­

jące wymogi zawarte w ustawie jako lo­
kale z czynszem wolnym. 

2. Wynajęcie takIego lokalu poprzedzone 
jest przetargiem, celem którego jest usta­
lenie najwytszej stawki czynszu wolne­
go. 

3 . Przetarg poprzedzony jest zgłaszaniem 
przez oferentów zamkniętych ofert w cią­
gu 14 dni od momentu ogłoszenia o ter­
minie przeprowadzania przetargu. Ogło­
szenie przetargu następuje w sposób 
zwyczajowo przyjęty. 

W ogłoszeniu o przetargu powinna być 
podana minimalna wywoławcza stawka 
czynszu, jednak nie niższa n iż 200 % 
stawki bazowej tj . stawki czynszu regu­
lowanego 

4. Przetarg przeprowadza Komisja powoła­
na przez Burmistrza. 

5 . Przetarg powinien mieć charakter jawny 
i składać się z dwóch części. W części 
pierwszoj odczytywane są oferty, w dru­
giej zaś oferenci mogą zgłaszać kolejno 
co najmniej o 5 % wytsze propozycje sta· 
wek czynszowych. 

6 . Przetarg wygrywa ten oferent, który w 
czasie przetargu zgłosi najwyższą staw­
kę czynszu wolnego. 

7. Zastrzeżenia co do wyników przetargu 
motna zgłaszać do komisji w ciągu 7 dni 
od ogłoszenia wyłącznie z powodu zapro­
ponowania przez zainteresowanego w 
czasie przetargu wytszej stawki czynszu 
nit wygrywający przetarg. 

8. Zgłoszone zastrzeżenia komisja rozpa· 
truje niezwłocznie. 

Wypowiedzenie umowy najmu 
1. Rozwiązanie i WYPowiedzenie umowy 

najmu lokalu mieszkalnego następuje w 
przypadkach i w sposób przewidziany w 
ustawie oraz W niniejszej uchwale a tak­
te w umowie najmu. 

2. Jeteli najemca lokalu socjalnego utracił 
prawo do takiego lokalu, umowa taka nie 
zostaje przedłużona i wygasa wraz z upły­
wem okresu, na który została zawarta. 
W przypadkach gdy umowa najmu została 
zawarta wskutek orzeczenia sądowego 
wynajmujący może wypowiedzieć umowę 
najmu oraz wystąpić do sądu z OdpoWie­
dnim powództWem. 

3. WynaJmuJący, szczególnie w sytuaCji za­
grożenia bezdomnością lub podyktowa-

C.d. na "r. 10 
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nej stanem zdrowotnym, lub rodzinnym 
najemcy mote odstąpić od prawa do 
eksmiSji z lokalu mieszkalnego pod wa­
runkiem opłacenia przez najemcę czyn­
szu dla osób korzystających z lokalu bez 
tytułu prawnego. 

rzone na podstawie art. 63 ustawy z dnia 
2 lipca 1994 r. o najmie lokali mie~zkal­
nych I dodatkach mieszkaniowych trak­
towane będą jako zobowiązania Gminy i 
w tym trybie po uprzedniej weryfikaCji 
realizowane. 

Gminy właściwy w sprawach lokalowych 
będzie opracowywał roczny wykaz osób 
oczekujących na zawarcie umowy najmu. 
Przy opracowywaniu tego wykazu organ 
powinien zasięgnąć opinii Społeczhej 
Komisji Mieszkaniowej powołanej przez 
Burmistrza Gminy. 

Postanowienie końcowe 
§ 17. 

2. Sprawy osób umieszczonych na listach 
docelowych weryfikowane będą według 
zasad kwalifikowania wniosków do przy­
działu mieszkania okreŚlonych uchwałą. 

4. Pozostałe warunki zawierania umów naj· 
mu regulują odpowiednie przepisy usta­
wy z dnia 2 lipca 1994 r. o najmie lokali 
mieszkalnych I dodatkach mieszkanio­
wych oraz kodeksu cywilnego. 

1. Sprawy nie zakończone decyzją ostatecz­
ną do dnia wejścia w lYcie ustawy I umo-

3. W zaletności od stopnia realizacji wcze­
śnieJszych zobowiązań wydział Urzędu 

ZARZĄD GMINY POLKOWICE 

OGŁASZA 
przetarg ustny oieog.-aniczony na oddanie w użytko­
wanie wieczyste działki nr 240/3 o pow. 33S m2 poło­
wne; w Polkowicach przy ul Górn1ków, dla której Sąd 
Rejonowy w Lubinie prowadzi KW nr 17469. 

W planie zagospodarowania przestrzennego opisana 
dZiałka przeznaczona jest na cele handlowo-uslugowe. 
Cena wywoławcza nieruchomoSd wynosi 42.000,- zł. 
Przelarg odbędzie się w dniu 14.04.1995 r. o godzinie 12.00 
w Urzędzie Gminy, Wydział Geodezji i Gospodarki Nieru­
chomoSdami, ul. Rynek 18 w salJ konferencyjnej. 
W prze[argu mogą uczes[nJczyć osoby fizyczne i prawne, 
jeżeli wpłacą do kasy Urzędu Gminy wadium w wysokoScI 
10 % ceny wywoławczej. Termin wpłacania wadium upły­
wa dnia 14.04.1995 r. o godZinie 11.00. 

Wpłacone wadium zostanie: 
- zaliczone na poczet nabycia nieruchomoSd, jeżeli oso­

ba wpłacająca wadium wygra prze[arg, 
- zwrócone, jeżeli osoba wpłacająca wadium nie wygra 

przetargu. 

Uiszczone wadium ulegnie przepadkowi, jeżeli osoba, która 
wygra przetarg nie suwi się" do podpisania umowy w okre­
Slonym terminie. 

Pierwsza oplata za wieczysle użytkowanie gruntu wynosi 
25 % ceny osiągniętej w prze[argu. Oplala roczna za utyt­
kowanie wieczyste gruntu wynosi 3 % ceny gruntu i może . 
być aktualizowana w przypadku zmiany ceny gruntu, w 
okresie nie krótszym nit jeden rok. 
Cenę osiągniętą w prze[argu pomniejszoną o wplacone 
wadium nalety wpłacić na konto Urzędu Gminy Nr 939209-
198-321-01 Ban SpółdZielczy w Polkowicach najpótniej w 
dniu zawarda umowy. 

Informacji udziela Wydział Geodezji I Gospodarki Nieru­
chomoSciami, ul. Rynek 18. 

ORGANIZATORZY ZASTRZEGAJĄ SOBIE 
PRAWO UNIEWAŻNIENIA PRZETARGU 

BEZ PODANIA PRZYClYN 

Jest praca 
Wszystkim poszukttiącym pracę polkowicki Urząd Pracy ofelu­

Je zatrudnienie na wymienionych poniżej stanowiskach pracy. 
1. Strażak-kierowca. Wymagania: prawo jazdy kat. C, wiek do 35 

łat odbyta służba wojskowa i kat. zdrowia Al. 
2. Inżynier informatyk na stanowisko programisty-analityka syste­

m6w komputerowych i projektowania systemów komputerowych. 
Wymagana znajomo~ pracy na sprzęcie komputerowym CASE. 

3. Kierownik działu sprzedaży. Wymagania: wykształcenie ~rednie 
handlowe ałbo staż w handlu, znajomo~ obsługi komputera, 
wskazane prawo jazdy. 

4. Murarz. 
5. Zastępca kierownika działu marketingu. 
6. Ełektryk z uprawnieniami SEP i znajomo~ą naprawy telefonów. 
7. CidIa budowlany. 
8. Krawiec lekki. 
9. Sprzedawca. 

10. Operator koparki typu .Ostr6wek". Wymagane prawo Jazdy kat. 
C lub C+ E 

11. Magister fllologll polskiej. 
12. Inżynier łub technik budowlany ze znajomoklą kosztorysowa­

nia z zakresu insUlatorstwa saniumego. 
Oferujemy r6wnież pracę z teren6w Głogowa i Lubina. 

"ESKORTA" 
Spółka z 0.0. 

w lubinie 

INFORMUJE O OTWARCIU PARKINGU STRZEŻONE­
GO W POLKOWICACH PRZY ULICY KOPALNIANEJ 
2, OD DNIA 1.04.1995 R. 
INSTALUJEMY DODATKOWE ZABEZPIECZENIA PO­
JAZDÓW PRZED KRADZIEŻĄ. 
PRZYJMIEMY DO PRACY SPRAWNYCH FIZYCZNIE 
EMERYTÓW LUB RENCISTÓW Z POLKOWIC JAKO 
DOZORCÓW DO OCHRONY MIENIA. 

1r .463-3.43, .463-080 

OGl.OSZENIA DROBNE • OGl.OSZENIA DROBNE 
-lokale -

• Kupię lub wydzierżawię lokal 20-35 m2 (+ woda). Kontakt: 44-
64-45 po 19.00 

• Sprzedam dom na wsi 8 - pokoi, 2 - kuchnie, 2 - lazlenki -
wygody, garaż, telefon, ogród z drzewami owocowymi lub zamia­
na na 3 pokoje wlasnoSdowe z dopłatą - 200. Wiad. : Gaiki 14, gm. 
Jerzmanowa, tel. 31-22-92 

- sprzedaż-
• Sprzedam dwie papugi nimfy wraz z dutą klatką. Cena do uzgo­

dnienia. Wiad.: ul. Kmicica 30n. tel. 45-23-48 po południu . 
• Sprzedam pianino .BIaJoruS'. Wiad.: tel. 47-46-94 

-uslugi-
• Duży wybór butów dZledęcych i mi odzieżowych - skłep "Sto­

noga", Polkowice, ul. Upowa 4 - Zaprasza 
• Czyszczenie dywanów, wykładzin i tapicerki, Jerzy Zirnakie­

wlcz, Połkowice, ul. Skalników 79/5, tel. 45-07-52 
• Biuro Podróży "MALMAX" w Polkowicach z dniem 31 marca 

1995 r. zawiesza dZiałalnoSć do 00wołania. « 
I-----------------~-

KUPON OGŁOSZENIOWY 
Jeżeli chcesz zamJclclć swoje ogłoszenie na łamach Gazety 

PolkowickJej w rubryce .Ogłoszenla drobne", wypełnij czytelnie 
dużymi literami ten kupon i przeSlij bądt dostarcz osobiScie na 
adres redakcji Gazery Polkowicka, ul. Górna 3/3, 59-320 Połkowi­
ce. Ogłoszenie jest bezpłatne. 

13 
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Jut od rana wisiało coś w powietrzu, po Polkowicach długimi korowodami przesuwały się roześmiane grupy 
zuchów I harcerzy. Zaspani mieszczanie z osłupieniem przyglądali się mundurom, plecakom, radością na wielu 
twarzach. W klubie muzycznym, w domu kultury Impresja kończono ostatnie przygotowania, podwieszano mi­
krofony, gorączkowo omawiano ostatnie szczegóły ... 

Harcerski karnawał 
Przygotowania do Przeglądu Twórczości Artystycz­

nel Zuchów I Harcerzy Dolnego Śląska rozpoczęły się 
ponad rok temu. Przeprowadzono setki rozmów. WIe­
le narad I spotkań kończyło się burzliwymi dyskusja­
mI. 
" - Nie należymy do potęg harcerskich na Dolnym Śląsku 
- mówi komendant polkowickiego hufca Roman Bry­
za. - Jest nas bardzo mała grupa Instruktorów I harce­
rzy, takle wielkie przedsięwzięcie było dla nas wielką 
nieWIadomą. Naszym zamiarem było to aby Impreza 
weszła na stałe do chorągwianego kalendana. Wcze­
śniejsze podejmowane próby kończyły się fiaskiem. 
Przystępując do organizacji przeglądu pragnęliśmy po 
raz koleiny udowodnić że harcerze to dobrzy organi­
zatorzy: Gdzieś od czterech lat, pada twórczość har­
cerska, a przecież ma tak bogatą tradycje. Swój czyn­
ny udział I wsparcie w organizacji festiwalu, zadekla­
rowali pracownicy D.K. Impresja. Jednak dopiero dzień 
19 listopada ubiegłego roku był dniem, który utwier­
dził organizatorów w przekonaniU że przegląd rzecry­
wiście się odbędzie. Wojewoda legnicki Ryszard Ma­
raszek potwierdził przyjęcie honorowego patronatu nad 
Imprezą. Nastal okres wytężonych przygotowań. Zo­
stał opracowany szczegółowy regulamin. "Zaczęliśmy 
szukać ludzi dobrel woli , prosząc o wsparcie finanso­
we lub rzeczowe, ofiarując w zamian to co u dziecka 
najpiękniejsze jego uśmiech - opowiada Roman Bry­
za. Wstępne ustalenia mówiły o dwustu, trzystu ucze­
stnikach, w tym grupa dzieci z nleprzetartego szlaku. 
W dniu zamknięcia listy nasze oczekiwania przeszły 
wszelkie wyobrażenia. Mieliśmy zgłoszonych cztery­
stu pięćdziesięciu uczestników, a chętnych wciąż prry­
bywało: Naletało zabezplecryć dodatkowe miejsca 
nOClegowe, stworzyć odpowiednie warunki socjalno­
bytowe. Harcerze chcieli pokazać że nadal wspaniale 
potrafią bawić siebie I Innych. 

KONKURS 
Do udziału w przeglądzie zgloslło się 36 drużyn har­
cerskich I gromad zuchowych, prezentujących najroz­
maitsze formy od teatru, tańca nowoczesnego, flamen­
co, po tradycyjne harcerskie piosenki śpiewane przy 
ognisku. Zuchy prezentowały swoje programy w D.K. 
ImpreSja, gdzie oprócz dorosłego jury, oceniane było 
przez dZieCięcych jurorów, z teatrryku .. Wesoła Gro­
madka". Harcerski konkurs w klubie muzycznym oce­
nlalo pięcioosobowe jury w sklad, którego weszło dwóch 
aktorów z Warszawy Jerzy Frydrych I Jacek Mallckl . 
Punktualnie o 10. 30 na scenie klubu muzycznego za­
palają się śwłatła, pojawia się 1 ŚDH Ogry z Wałbrzy­
cha w widowisku słowno-murycznym .. Makowa Pa­
nienka" . Jak pó!nlej rozmawłałem z jurorami, był to 
zespól, który w pierwszej części przesłuchań konkur­
sowych zrobił na nłch najWiększe wrażenie. NIezwykły 
był występ 15 OH z Wroclawla, peleryny, świece w dło­
niach, niesamowite widowisko, chwila ciszy po Ich wy­
stępłe, chwila zadumy, zrywają się gromkie brawa. Na 
scenę wychodzi kilkanaście dziewcząt w strojach ka­
stylijskich to 7 SDH Wrocław Fabryczna, tańcząca fla­
menco, jak same mówłą nalbardzlej seksowny taniec 
świata . Temperatura na sali podnOSi się niebezpiecz­
nie, nie tylko z powodu kiepsklei wentylacjł klubu mu­
zycznego. Dziewczęta kończą pierwszą część przesłu­
chań konkursowych. Na dużej sali pnerwa, ale w hallu 
klubu, w galerII sztuki wspÓłczesnel trwa harcerski 
karnawał, tańce , śpiewy, spontaniczne korowody, węże. 
To najbardziej cieszy organizatorów, harcerze, łnstruk­
torzy wsryscy we wspólnych pląsach. Jury zbiera się 
na zaimprowizowaneJ, szybkiej naradzie. Dzielą się 
uwagami na gorąco prawie z biegu. 

Drugą część konkursu otwiera zespół z 51 SDH z No­
wel Rudy, fajnie grająca sekCja dęta, prawie pop roc­
kowe brzmienie. Na koniec "Pionie ognisko" utwór, który 
ma dla harcerzy szczególne znaczenie. Po nich 4DH 
Im Janusza Korczka z Oławy w programie kabareto­
wym "Zielona gęś", przedstawienie, które jak się oka­
zało zdobyło ledną z nagród. Po Zielonej gęsi na sce­
nę wkracza sześciu mlodzleńców w strażackich hełmach, 
zacięte miny, strażackie toporki u pasa, to 52 ŚDH Szkar­
łatne Orły. Splewają z prawdziwą pasją I determinacją. 
Schodzą żegnani brawamI. 57 OH z G/ogowa, śpiewa­
jąc piosenki Edwarda Stachury, Wojtka Bellona roz­
kołysała harcerską publiczność. Zespół wychodzący po 
nich mial ciężki orzech do zgryzienia, ale "Kosodrze­
wy" z 12 OH z Dzierżoniowa poradziły sobie doskona­
le, podobała się nietle śpiewająca dziewczyna z chrypką 
ala Kasia Nosowska, trochę niestrojące gitary, ale prze­
clet nie chodzi tutaj o Jakieś super produkcje murycz­
ne. Po nich dwóch prawdziwych pasjonatów z 7 DH z 
Lubina, sami komponUją murykę, sami piszą teksty, 
bardzo spontaniczne granie. Ich piosenka "Takiego 
przevlądu nie będzie" stała się hymnem tego festiwa­
lu. Bardzo podobają się I jurorom I publiczności. I to 
już praWie koniec, na zakończenie Agnieszka Szu mlń­
ska, dzlewcryna, która otrzymała specjalną nagrodę za 
wyjątkowy poziom wykonawcry. Profesjonalnie zaśpie­
wała dwie piosenki, burząc krew w żyłach męskiej czę­
ści publicznoścI. Potem nie pozostało już nic Innego 
jak przyłącryć się do zabawy na widowni, takiego prze­
glądu nie będzie jak ten, który trwa, dopóki wszyscy 
są z nami I nikt przeciwko nam ... 

WERDYKT 
Po wysłuchaniu dwudziestu harcerskich grup artystycz­
nych z Dolnego Śląska, jury postanowiło przyznać cztery 
nagrody, w kategorII teatru I trzy nagrody w kategorii 
piosenkI. 
W kategorII teatru 

1. nagrodę za spektakl "Robi n Hood" zespołowi 
Rocky 13 

2. nagrodę za widowisko "Makowa panienka" zespo­
łowi SDH Ogry. 

3. nagrOdę .Teatrzykowl pod wesolą minką" za pro­
gram kabaretowy .. Zielona gęś" 

4. nagrodę 12 SDH Wrocław Fabryczna za antybaj­
kę "Szkoda babci". 
W kategorII piosenki 
nagrodę 57 OH Głogów za wysoki poziom wykonania, 
prostotę w dotarciu do tego co piękne. 

2 nagrodę MKI 7 KH Lubin za moc przekazu, za 
szczerość, prostotę I konsekwentne poszukiwania 
muzyczne. 

3 nagrodę 6 OH Sajgon 13 z Lubina za promienną 
serdeczność, bezpretensjonalność oraz świadome 
operowanie brzmieniem. 
Ponadto jury przyznało nagrodę Agnieszce Szumińskiej 

'za wyjątkowy poziom wykonawcry oraz nagrodę spe­
cjalną 52 SDH .. Szkarłatne Orły" . 
"Tak profesjonalne jury nie zawsze I nie na wszystkich 
przeglądach występuje - mówi Roman BrY.za. Uważam, 
oglądając występ galowy, że werdykt trafił w odpowie­
dnie zespoły. Bardzo mi się podobały. Bardzo profe­
sjonalnie ci ludzie to zrobili I uczciwie. Nie byli to lu­
dzie z nami zwlązanł, w ogóle z harcerstwem. 
Postawiliśmy sobie lako organizatorzy bardzo wysoką 
poprzeczkę - dodaje komendant, chcieliśmy żeby wy­
miar I ranga tego przeglądu , była naprawdę znacząca. 
Przypuszczam, I to jut mówiłem swoim Instruktorom, 
że przeszliśmy ją z zapasem. Ja lestem osobiście bar­
dzo zadowolony." 

(Bał) 

Pobiegną i pojadą 
Przez dwa dni Polkowice zostaną zoięte przez biegaczy i rowerzystów, klórzy wystartują B i 9 

kwietnio w zawodach duothlonowych. Dvothlon, zdobywająco sobie coraz większą popularność dyscy­
plino sportowo, polega no połączeniu dwóch dyscyplin: biegu i jazdy no rowerze. Pierwsze, młodzieżo­
we zoWody odbędą się 8 kwielnia o godz. f1X'. Wystartować w nich mogą dzieci i młodzież do lot 16, 
posiadające pisemną rodziców. 

Dzień później do rywolizacji staną mniej lub bardziej dorośli zawodnicy. Będą walczyć w romach 
zawodów .Polkowicki Duathlon '95", które rozpoczną się o 1()'5. Wcześniej, do W", organizatorzy 
przyjmować będą zgłoszenia i wydawać numery startowe. Przewidziano oddzielną klosyfikocję dla ko­
biet, 5 kategorii wiekowych dlo mężczyzn oraz ódrębną klasyfikacię dla zawodników z Polkowic. Zawo­
dy odbędą się, oodobnie jak dzień wcześniej, w centrum miasto, stąd też praśba organizatorów do 
mieszkańców Polkowic, by w dniu zawodów w godzinach przedpołudniowych nie parkowali samocho­
dów na ulicach: K. B. Kominka, Dąbrowskiego, Wojsko Polskiego, Hubala. 
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Program Polkowickiej 
Telewizji Kablowej 

17.35 
17.55 -
18.05 -
18.20 -

17.35 -
17.55 -

18 . .10 -
18.30 -
18.40 -
19.00 -
19.20 -

10.05 
10.25 -

10.40 -
11.00 -
11.10 -
11.30 -
11.50 -

17.35 -
17.55 -
18.10 -
18.25 -
18.35 -
19.00 -

Poniedziałek 3.04. 
Serwis informacyjny 
Bajka 
Videohit 
.Żołnierz· - film sensacyjny prod, 
USA 
Wtorek 4.04. 

Serwis informacyjny 
.Ciało jak płatek róty" - magaryn 
poradnikowy 
Komunalnik cz. I 
Bajka 
Komunalnik cz. II 
.Moda dla Ciebie" 
.Zbtodnie serca" - film prod. USA 

Czwartek 6.04. 
Serwis informacyjny 
"Ciało jak płatek róty· - magazyn 
poradnikowy 
Komunalnik cz. I 
Bajka 
Komunalnik cz. II 
"Moda dla Ciebie· 
"Zbrodnie serca" - film prod. USA 
Piątek 7.04. 

Serwis informacyjny 
Serwus kulturalny 
Koncert życzeń 
Bajka 
Video hit 
.Perypetie z duchem" - film prod. 
USA 

Poniedziałek 10.04. 
17.35 -
17.55 -
18.05 -
18.20 -

17.35 
17.55 -

18.10 -

18.30 -
18.40 -
19.00 
19.25 -

Serwis informacyjny 
Bąjka 

Videohit 
.Perypetie z duchem" - film ptod. 
USA 
Wtorek 11.04. 
Serwis informacyjny 
"Za sz~lanym brzegiem· magazyn 
poradnikowy 
.Pytanie I odpowiecIt' cz. I. - spo­
tkanie z Burmistrzem 
Bajka 
.Pytanie I odpowiedt" cz. II 
.Ego i Eko· program ekologiczny 
.Niebezpieczna gra" - film prod. 
USA 

Przy Polkowickim Inkubatorze 
Przedsiębiorczości powstaje filia 
Wrocławskiego Klubu Przedsię­
biorczości. Celem tej inicjatywy 
jest konsolidacja lOkalnego śro­
dowiska biznesmenów między 
innymi dla stworzenia jednolite­
go frontu działań, lepszego wy­
korzystania możliwości jakie daje 
gmina Polkowice, podnieSienia 
wiedzy praktycznej poprzez ze­
spół bezpłatnych fachowych 
szkoleń. 
Wszystkich zainteresowanych 
działalnością klubu Polkowieki In­
kubator Przedsiębiorczości prosi 
o kontakt telefoniczny lub listow­
ny pod adres: 

Polkowicki 
Inkubator Przedsiębior~cl 

ul. Legnicka 15 59-230 
J'olkowice teL 4S0049 
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Nowy rekord Zbyszka 
W Legnicy odbyły się indywidualne mi­

strzostwa okręgu w podnoszeniu cięta rów. 
19 marca na pomoście rywalizowali tym 
razem juniorzy do lat 18 I 20. Bardzo do­
brze spisali się sztangiści Górnika Polkowi­
ce zdobywając klika tytułów mistrzowskich. 
Wśród 18-latków padły następujące rezulta­
ty: 

W wadze 54 kg 
1 . Paweł Głód - 70 kg 
2. Łukasz Łoziński - 62,5 kg 

W wadze 59 kg 
1. Lucjan Dereczenlk -105 kg 

W wadze 83 kg 
2. Przemysław Stanek-145 kg 

Miejsca naszych sztangistów w kategorii do 
20 lat: 

W wadze do 76 kg 
1. Tomasz Michalski - 247,5 kg 
2. Marek Macała -177,5 kg 

W wadze do 83 kg 
1. Grzegorz Dziedzic - 210 kg 

Według punktacji Sinkiera najlepszym zawo­
dnikiem został Tomasz Michalski. 
Na podkreślenie zasługuje takle start, cho­
ciat poza konkursem, Zbigniewa Żełema, 
który w wadze 54kg ustanowił nowy rekord 
okręgu w rwaniu . Był to ciętar 72,5 kg. 

Kometka w kopalni 
Z udziałem kilkunastu zawodników 18 

marca w cechowni ZG "Poikowice" odbył się 
indywidualny turniej w kometce. Po kilkugo­
dzinnej walce zwycięstwo odniósł Sławo­
mir Słowiński. W finale pokonał przedsta­
wiciela górników Piotra Głogowskiego. Trze­
cie miejsce zajął Artur Piso 
Organizatorem trzeciej tego typu imprezy byl 
Związek Zawodowy Pracowników Dołowych 
kopalni "Polkowice" . 

Śmieszny system rozstawiania poszczegói­
nych zawodników w tym turnieju spraWił, te 
dwaj nasi tenisiści trafili na siebie. W tej kon­
frontacji lepszym okazał się Grzegorz Soro­
kopas. 

Przełatnana passa 
W ramach rozgrywek o mistrzostwo III 

ligi 18 marca Górnik Polkowice podejmował 
grotną Kuźnię Jawor. Przed gwizdkiem roz­
poczynającym to spotkanie nikt nie przypu­
szczał takiego przebiegu gry. 

Tak p2db pierwsza bramka ... . poOOmJu • ,Kutną' Jawor. 

Górnik przypuścił ostry atak od pierwszych 
minut, czego w konsekwencji efektem były 
cztery bramki. Górnik Polkowice pokonał Ku­
tnię Jawor po bardzo ładnym meczu 4:1. 
Bramki zdobyli: Kłosiński (3 i 84), L:mUow­
ski (31) i Heintze (52). Po spotkaniu trener 
Artur Sikorski powiedział: 

- Zesp6ł przystąp" bardzo zmobilizowany 
do tego spotkania. W końcu do zawodnl­
k6w dotarło, te tylko tak krańcowa mobi­
lizacja mote otworzyć drużynie drog~ do 
zwyci~tw. 
Mimo zwyc/~twa dalecy jesteśmy od hU"8 
optymizmu, choć nie ukrywam, Je jest to 

skromny sygnał moiliwoścll chęcJ 
zespołu do gry. Przed nami Jest 
jeszcze droga trudna I daleka, z 
czego wszyscy zdajemy sobie do­
skonale sp,aw~. 

Brązowy 
karateka 

Podczas tegorocznych mi­
strzostw Polski rejonu zachodnie­
go, jakie rozegrano 19 marca w Pile, 
bardzo dobrze spisał się reprezen­
tant sekcji karate polkowiekiego 
ogniska TKKF Start Michał Dzie-

i miejscową Stalą. Jedyne zwycięstwo w tym 
turnieju polkowieki Górnik odniósł nad lide­
rem grupy Stalą Chocianów 2:1, późniejszym 
wicemistrzem turnieju. 

Spotkanie o pietruszkę 
Po raz ostatni w tym sezonie sympaty­

cy tenisa stołowego mieli okazję podziwiać 
grę miejscowego II-ligowego Górnika, który 
24 marca podejmował zielonogórskie ,.;zS 
WSI. 

Bez względu na wynik tego 
spotkania zespół Górnika Polkowi­
ce miał zapewniony pobyt w dru­
giej lidze. W rezultacie nasi teni­
siści traktując to spotkanie na lu­
zie rozegrali je w odmłOdzonym 
składzie, przegrywając 4:6. Punk­
ty zdobyli tym razem Jarosław 
Wiech (2,5), Grzegorz Sorokopas 
(1,0) oraz Piotr Nowak (0,5). 
Po tym spotkaniu w tabeli prowa­
dzi SKS Raszówka przed Górnikiem 
Polkowice i Karkonoszami Jelenia 
Góra. 

Następnego dnia ten isiśc i 
Górnika Polkowice gościli niemiecki 
zespół Lokomotiv Zittau. W tym 

towarzyskim pojedynku rozegrano dwa me­
cze. W obydwu spotkania gospodarze oka­
zali się niezbyt .gościnni" wygrywając 11:7 
i 14:4. 

Polkowiczanie 
w Lubinie 

12 marca w Lubinie rozegrano siódmy 
halowy turniej tenisa ziemnego w grach de­
blowych o puchar dyrektora tamtejszego OSi­
Ru. Z dutym powodzeniem startują w nim 
poikowiczanle. Para Witold Biedrzycki i An­
drzej Kurs wywalczyła trzecie miejsce, po­
konując w finale Mirosława Kotlarka i Grze­
gorza Serafina 3:6, 6:4, 7:6 Gratulujemyl 

Kolejne zwycięstwo 
Trwa c.:obra passa polkowiekich piłkarzy 

walczących o utrzymanie w III lidze. Po wspa­
niałym zwycięstwie nad Kuźnią Jawor przy. 
szedł kolej ny sukces. W ostatnią sobotę mar­
ca (25 bm.) w wyjazdowym spotkaniu team 
Artura Sikorskiego pokonał BIelawiankę 2:1. 
Bramki zdobyli: Kłosiński w 30, oraz Heint­
ze w 88 minucie. GratUlUjemy i trzymamy 
kciuki za kOlejne zwycięstwa. 

Kolumn~ redaguje 
Andrzej Lech - telefon 48-1.2-90 

Sb .. 'Omlt Sławiński - zwyc~.co ,umleju kometki organlzo"""'J p= ZZPO 

Śmieszny turniej 
W Stroniu Śląskim z udziałem reprezen­

tantów sześciu woJewództw makroregionu 
dOlnośląskiego 19 marca odbył się strefo­
wy turniej klasyfikacyjny w tenisie stołowym 
Juniorów I kadetów. Ze zmiennym szczęściem 
walczyli w nim dwaj reprezentanci Górnika 
Polkowice. Ostatecznie w kategorii kadetów 
Grzegorz Sorokopas wywalczył 9 miejsce. 
natomiast w slinie obsadzonej kategorii ju­
niorów zdołał wywalczyć czwarte miejsce. Jego 
kolega klubowy Jarosław Wiech w tej kate­
gorii byt dopiero szósty. 

dzic. Startując w silnie obsadzonej 
kategorii wagowej do 65 kg wywal­
czył brązowy medal. Gratuiujemyl 

Finał 
bez sukcesu 
12 marca w Chocianowie z 

udziałem dziesięciu zespołów Odbył 
się finał turnieju piłki notnej junio­
rów. Nie poWiodło się młodym pił­
karzom Górnika Polkowice, którzy 
znaleźli się w silnie obsadzonej gru­
pie eliminacyjnej z Amico i Zagłę­
biem Lubin, głogowskim Chrobrym Peltu kollCClllr.lCja pn ed mecum z Bleb",~ pnl'nlosła rozuJ",,)' '" poMad 

dwóch bramek_ 



BARAN 
f"iV'l\ - Postaraj się o lepszy wypoczynek 
L...!-J dla samego siebie. Ostatnio prze­
pracowujesz się co daje się odczuć Twoim 
najbliższym. Masz teraz szansę odnlclć suk­
ces w sprawach finansowych. Będziecie te­
raz pełni energii i nowych pomysłów. Poza 
tym to okres Twoich urodzin. WSZYSTKIE­
GO NAJLEPSZEGO! 

BYK 'B" - Teraz właśnie dostaniesz się pod 
~ wplyw Wenus. Jest szansa, że spo­
tkasz nową miłość, może odświeżysz starą. 
Przybędzie Ci ciągot do rozrywek. Postaw 
na dobrego konia a nle zawiedziesz się na 
pewno. Twój szczęśliwy kolor to czerwień. 

BLIŹNIĘTA 
rrfl - To początek dobrej passy. Wiele 
L.:!;.J spraw przyjmie korzystny obrót. 
Możesz poprawić swoją sytuację finansową 
I umocnić pozycję w pracy. Zdaży się coś, 
co zmieni Twoje dotychczasowe życie. Pod 
warunkiem, że zachowasz zimną krew. 

RAK 
~ - Zajmij się sprawami, które wyma­
~ gają już tylko zakończenla. Wstrzy­
maj się z ważnymi decyzjami I wprowadza­
niem nowych projektów. To czas niżu psy­
chicznego I fIzycznego. Musisz to przecze­
kać wszystko wróci do normy i będzie le­
piej. 

HOROSKOP 
LEW STRZELEC 

~ - To do Ciebie uśmiechnie się los. 
~ To dobry tydZień do załatwienia 
spraw urzędowych, a także pod względem 
finansowym. Nie lekceważ żadnych propo­
zycji, bo możesz coś zaprzepaścić. Będą one 
atrakcyjniejsze niż z pozoru mogło by się 
wydawać. 

f')Il - Strzelcom będzie się bardzo do­
~ brze wiodło w sprawach zawodo­
wych jak i w sprawach serca. Otrzymasz 
korzystne propozycje I możliwości awansu. 
Przybędzie pieniędzy. Zaczną się dni pomy­
ślne i dobra passa. 

KOZIOROŻEC 
PANNA · <iifl -Raczej bez Większych zmian. Cho­

L..::!-..! daż na pewno więcej mlłości. Znacz­
nie poprawią się stosunki z otoczenlem. 
Większość Panien znajdzie pełnlę szczęścia 
w domu rodzinnym. Otworzą się większe 
perspektywy, ale to dopiero w przyszłym 
tygodniu. 

~ - Tylko nieliczni urodzeni pod tym 
~ znakiem będą życzliwi światu. Po­
zostałym lepiej nie wchodzić w drogę. Bę­
dziesz z determinacją pokonywać życiowe 
.przeszkody, lecz nle uda Ci się unlknąć burz 
I ostrych konfliktów. 

WODNIK 
WAGA m -Calą swoją uwagę powinnaś te-

raz poświęcić sprawom bieżącym, 
a takle ważnym projektom. Nadchodzi 
moment kulminacyjny, gdy stanle się jasne 
czy będzie to sukces czy też porażka. Mogą 
być kłopoty z gotówką. 

~ - Znakomite układy partnerskie i to­
L::::::-J warzyskie będą miały dla Oebie 
bardzo duże maczenie w nadchodzącym 
tygodniu. Post:lraj się aby nie zabrakło Cię 
na nadchodząc ych spotkaniach towarzyskIch. 
To szczęśłlwy okres dla Wodnika. 

RYBY 
SKORPION 

r-m-l - Nastaw się na większy wydatek. 
~ Tylko w spraYłach zawodowych 
wszystko będzie dobrze. Zacznie się coś psuć 
w układach partnerskich, ale jeszcze Jesteś 
w stanie wszystkiemu zapobiec. Może roz­
mowa, albo jakiś drobiazg? 

f1fl - Bądt zdecydowana i konsekwent­
~ na w swoich dążeniach, tylko to 
może doprowadzić Cię do pelnego sukce­
su. Niczego nie odkładaj na pótniej, bo już 
zdążyłaś poznać tego konsekwencje. Nie da 
się nie zauważyć, że podupadasz na zdro­
wiu. Zadbaj o nie. 

Krzyżówka 7 /95 
POZIOMO: 
~ojskowy, policjant lub "Nocny .. : - Maanamu 

4. Specjalista od kończyn 
. 8. Obudowa obrazu 

9. Helikopter 
10. Biblijne imię męskie 
13. Biała broń klująca 
15. W podr7ędnym taerze 
17. Popularnie: kuracja antyalkoholowa 
19. Zachowaj go w jed7eniu 
20. Zapis narady 
22. Miasto na pld. Honsiu 
24. Przyjęcie w mieszkaniu 
27. Hormon wytwarzany prz z nadnercza 
28. Płynie przewodami 
29. Bratanek Tyberiusza 
30. Robi grzanki 

PIONOWO: 
~iebezpieczna ryba 
~ Podany na początku lekcji 
VPracuje w lesie 
5. Stolica Łotwy 
6. Trwała podstawa 
7. Sztuka o żywieniu 

11. Rym niedokladny 
12. Typ maszyny drukarskiej 
14. Dna stawu śródstopia 
16. Japoński lotnik samobójca 
18. Przystawka 
21. Zakole rzeki 
23. Związek kupiecki w średniowieczu 

Rozwiązanie krzyżówki należy przesłać na karcie pocztowej na ad- . 
res redakcji do dnia 12 marca 1995 r. 
Rozwiązanie krzylówki z Gazety Polkowickiej 6/95: pastor, ka­
rawela, etul, włosienica, naftalen, malina, kawaleria, udÓj, otawa, 
konsoleta, znajda, Incydent, aminokwasy, tron farmacja, amonlt; piernik, 
Smurf, rewolwer, ansa, ameba, Ucencjat, tramwaj, Nairobi, lądolód, 
autonomia, Pszczyna, antenat, droga, ekran, zwój. 

25. Posiada Wielkie i Małe Arkana 
26. Futra z tchórzy 

Nagmdy W)'~sował: pan Józef Halldzlel zamleszkaly przy ulicy 
Hubala 28. N:.lgrodę można odebrać w redakcji Gazety PoLkowIc­
klej . 

Adres redakcJI: 59-320 Polkowice, ul. Górna 3/3, tel. 45-10-13. 
Redaguje zespół w składzie: Dariusz Sekuła (red. nacz.), Andrzej Lech (tel. 48-12-90), Urszula Romaniuk-Kowalska. Stale współ­
pracują: Adam Orczykowski, Piotr Gierak. Skład komputerowy: własny. Druk: "Intrograr Lubin. 
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